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Niemcy żądają całego G. Sląs la!
0kflp2cya części Niemiec.

Spol3oreństw> nasze zdaje s_, niedoceniać 
w\paJkdw »*szłruh ośftetn a na zachodnim po­
gram szu Nie/raca. & tat tiikhiie zwiąwmyeh przez 
jpol tyk® i dyplom ację niemiecką jak i część 
opinii w &a«V»dku«j Europie i  kweateą państwo­
wej iirjtyrtal^iuoćti Gdx»®go Śląsk*.

V7 czasie wojny światowej im litaryap oe- 
tarstwa piemi-^rck.ego zniszczył najbogatszą, nai- 
Iwo-dziej prrcmysiową część Franoyf i (słusznem 
jest żądam*, aby ci, którzy dokonali dzieła zni- 
•zczen.a, <Ls.r apehiili o now inek odbudowy. — 
Istnieć mus. pewna snrawodliwosć dziejowa da­
leka od lbśoiwości, ale taż nie pozwalająca, aby 
zbrodnie po loMały bezkarna.

0  te odszkodowania zaognit się wonflikrt 
między Francją przedewazy«tlaem a Niemcami, 
któr" przybrał ostatnio formę ofcupacyi zacho­
dnich, /adreńsiach terenów ru«rniocldcD. Do o- 
kupacyi tej orzyszlp, bo fałszyw ie sprawę .xł- 
azkodowaA uj«to w pokoju weraaiskun, a dy- 
plomacya n.etnfccka usiłowała użależruć moż- 
aość wypłaty odszkodowania od oozoftawienia 
Niemcom Górnego Śląska, aby pracą polskiego 
górmWa z tegc kraju mogli wyw iązać Się z przy­
jętych zresztą zobowiązań. Ta gra niemiecka 
o Górny Śląsk jest tak zdecydowana, że bez opo- 
ą f z  ich atronj dokonywana jest okupacya przez 
wojska fnuicotakie i belgijskie nom niemieckich, 
a ta reiygnarya niemiecka ma być dowodem, 
że istotnie bez u. SI *skao odbaoowie zniszczonej 
części Francy i nie rnoze być mowy, choćby re 
pre*»ye przjbra#v jeszcze dotkliwsze formy.

1 ta taktyka dyplom acji niemieckiej zaczę­
te zaobywać na zachodzie „ s e r c j"  sfer finan 
sowych i. , komumzujących.

Zapewne konfl kt ten przyjmie inne tształ- 
cy, gdy sprawa Sląf,ka będzie definitywnie i 
w mysi wyników plebiscytu rozstrzygiaeta, dziś 
jednak nie wolno di** doceniać niebezpieczeń­
stwa, jakie z sobą mesie forma odszkodowań 
. wymuszenie ich drogą represji.

Niemieccy locyaliści niezawiśli, którzy w 
spraw le 0  Śląska n.ewahali się stwierdzić, to 
wynik plebiscytu zdecydował o przynależności 
przemysłowej fczęsci tego kraju do Polski, wy- 
puręli też siuszną koncepfyę, że roł)Otnik nie­
miecki powinien tez odbu&ować zniazczoną częśó 
F cancy.'

Jeżeli poleć} w  Europu* raa być trwałym, me 
może być ouaowany na nienawiści i upokorzo- 
nm. dtetop* odbudowa czv odszkodowanie nie 
może b y t dyktatem awyeiąBcy, ale próbą po- 
iozunneraa w irćd nawwlów do niedawna prowa­
dzonych na rzeż.

Projekt niemieclo^h soc mezaanstych apot- 
kał się z życzliwym przyjęciem partyi sor we 
Frencyd i gdy partye robotiucze, a więc w tej 
oprawie może najwięcej zainteresowane umie­
ją  znaleść drogę, aby ominąć zaogn.onj kon 
uikt, to zbędną jost okupacya, jak zbrodniczym 
jfwt plan pozostawienia'polskiego robotnika G. 
Śląska w aiewon kapitału pruskiego, ąby jego

[8(116]
o d b e d z ; e  się

w  niedzielę o ęodz. 10-fej przedpołodniem w podwórzu ratusza
jako d^munstracyjny protest prz^ciwllo prowokującym Klasę pracującą 
  loKautom i próbom uilrócenia praw Klasy p racu jące j.---------
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Ratyfikacja traktatu pokojowego.
W ARSZAW A, 8. 4. (P a t) Na dzisiejszym 

jiosieażeniu .ady fni..ist. w obecności człomcow 
polskiej delegacji pokojowy przewodrucząoy jej 
podsekretarz sianu Dąbskl udawał sprawę z prze- 
biegu p^r^rakiacyi pokojowych w Rvdzft, pod- 
sekietara zaś stanu Stras burger aazieiał w y­
jaśnień odnośnie do postanowień ektnomicznych 
traktatu. Rada rriimst traktat aprobowała i u- 
ch w i i i  la przed łożj ć gr do ratyfikowania Sej­
mowi ustawodawczemu. Prezydent min. ,mie- 
moin rządu złożył następnie podziękowame de-

legacyi podkreślając mozolną i trudną pracę 
(ej członKOw około dzieła pozojU przez społc 
czeńwwo z utęskniemem oczek ranngo podno- 
s*ąo zarawnb, że nie można zapomnieć wśród ja 
kich warunków delegacja pracę rozpoczęła f  jw 
jakirh okolicznośdacb ją ukończy ła. Na tern aa 
niem posiedzeniu uchwalono wykonanie irakta 
tu prxe kazać iruniat. epr. za g r , któremu po­
wierzono powołrnie de tego celn kor.as?vi mię- 
drvministeryalnej
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Niemcy żądają całego Śląska.
6YTUM. (Pat.) 8. kwietnia RiqJ ofcnuecki p*red- 

tożył rządom zjmiieraonyni 1 rpi^cfajTo) uszniczej 
boimsyi w Opofu obsiserna notę o pozostawienie G, 
Siąkka przy Nitunomii. Nota twlerdci, że wedte trak­
tatu wersalskiego, ludność G. SIąi&a przez plebis­
cyt ma rozstrzyga ,ć czy ense naleaec eto tMlsfci, 
uzy do N.enuec. Gioeowrnk odlbyte w dniu 20 mar­
ca 1921 wykazało, ż »  wudhig słoiychciasowyrh wy­
ników ''ckfc-oo za Nteaananu 7777 12S Etosów * na 
tulską 433.514 gtfoiw. SŚ4 gn^n wvk iziło wlflcszość 
niemiecką 59 7 gmin większość polek j. Górny Śląsk 
oświadczy! « ;  .̂rzeao więknaoeclą 2 3 głosów i ptze- 
wateiącą więkazcucia gio*n r* pososfcuwieii.erPi jgo 
P'zy Nb nnczech z k.órm i połączony J)vł od 700 
łte., i kt*3rym zawtblccza swo'» feulnrrę. Mcoteż swój 
rozwó, giu^pudiraso- socjalny. Phbiacyt wykazał, rbc 
eaiosć ->D-zaru ptebwc/towngo no daJa dwa elementy 
jeden oswiaaezy' nę za Polską «, drugi za wtemcam; 
Niemieckie głosy praeważają w In^ligencyl (w po­
wiatach mtensBctcłi i w wjsooa rozwiniętym obwodzie 
przerr^stowim. Au tkolwick gkasowanie gmin uznać 
naieży tytoc- jaho tp a up wyoarcz’ , lo ,ednaic na­
leży wduzać na tę ekoliaznoóć te między 6*14 srru

i«*.k r«sp» .rv>rw u m

nami o większ^dci memleckłaj znajtfiją się wszyst­
kie miasta oba: aru pdebiscy uuweco i (pilawie wszyest- 
kie wij ssae gminy wiejskie. Natomiast £97 groir z 
wi fksEoódą polffiią to gminy o mmejsTyw procencie 
luckiośei 1 pud wzg*ędam gospodarczym \ iżej sie­
jący. Dalej nota wskazuj na rzekouie nadużycia 
po itrcmlfl polskiej.

tząd nianii^w. — orzire daną jr.ertoryal — sta 
wi« wnieoek rby cały obsaar plebiscytowy niepo 
fizreiitla przypatfi Nisor-jm w przekonaniu, jak 
G. Slaśk nto mohe żyć pez Nlemioo (7) tak Niemcy 
be« G. Śląska nie eą w  moeooścl podzwigi.ąe sae 
gpoapodarowł.

Rzad n.emieuii gotów jest dać grądowi polsłcz- 
mu wseeiKie grwurancys (!) jaide okażą się potrzebne. 
Rząd nie.nteck) pragnie p^zytem naiimenić, że przy 
ćutworaeniu państwa polskiepjo mnieiszosć starx)i.if?oa 
a górą 900.000 Niomcdy ioetaii bd Niemiec oderwena. 
.cząa uenvdcki ohawl izo.e się dalej dostarczyć Pol- 
ooe po--rac boy ca Jla jej przemy-,hi i innych wytwo­
rów produktów G Śląska.

knąd atcaateii dołączył do noty 5 zułaczntW*', 
hMJrr- mocrwują wyw-odv not, niemlecktej.

potem odbudowały się zniszczone przez Ni cm-1 
ców ziemie frm-niskie.

Imperyali23n Bnanda wobec upnrn Nie- j 
nnec uderzył w próżnię 1 wytworzyła się sytu- 
acya tem groźniejsza, że kuszta jej zapłacić 
może Ktoś trzeć- Obawiać się poważnie należy 
o lo&y polskiej ludności śla.skiej, l>o tym trze 
cim ona wlsśme być może, bo przekreślona m o­

gą być wyniki głodowania ludowego, bo jej sa­
mostanowienie może być poświęcone sprawom 
hliższi m koalicyi. Społeczeństwo polskie powie 
.10 śledzić z natężoną uwagą bieg tych wypad 
ków, aby w odpow.ednim momencie zdołać po 
krzyżować niesprawiedliwe i niekorzystne de­
cyzje.
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0  (TA 1 1 0  (TA oryginalny dramat w 5 akiach pod tyt.:

5 , . K  „ N A R O D Z I N Y  G O L E M A ’ * . !

Główne role w tym epokowym dramacie pdwierzemo największej s^aity artystom, wśród którvch 
•w plan pierwszy wybijają się iiiakum.ty F A W E Ł  W EG EN ER i Czarująca ŁY D A  6 A L M 0 N 0 V a . 

Od poniedziałku 11 bm dwie nadzwyczajne, baieczne nowości
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F r a n c y a  t s i y s f  » p i  

w  p o r o z u m i e

yfARSZAW A, 8. 4. (E. E.) Radio. „Kuryer 
Por." podaj! ze źródeł wiedeńskich, że Francy a 
wystosuje wkrótce do Niemców ultimatum, żą.la- 
jące wykonania w terminie jak.iajkróts:.ym po- 
slaiiowień ti aktu tu W  razie odmowy Fraucya

p r z e c l u r  N i e m c o m  

n l u  z  P o l s k ą ?

zwróci się do sprzymierzonych z propozycyą 
wspólnej akcyi celem zmuszenia Niflncow ao 
wyKortaaja zóuo wiązań Iraktrtowycli. W orta- 
iecznym razie Francyo poałąpi na w fasrą rękę 
w poiozUmienlu z Polską, przeciw Niemcom.

-"rSlr-iffłSł-i—

P r z e d  k o n f e r e a c }

w  L * : ’ t

W a RSŻa W A, b kwietnia (teł, wł.). W e wtorek 
wyjeżdża na kunfertncyę polsko-litew-sitą do 
Brukseii delegacya polska. Wyjeżdża taki? pułk. 
Chardiguy celem złożenia sprawozdania.

Wczoraj była rozważana ta kweRya na Ra* 
dzla Ministrów, na 14 b. m. sprawa wileńska

ą  p o l s k o - l i t e w s k ą  

s h s e l l .

będzie omawiana na plenarnem poąiedzeniu 
Sejmu.

W ARSZAW A, (§ E. E.) Radio. Na konferen- 
cye polsko-litewską, która odbędzie się 18 bm. 
w Brukseli wyjeżdżają jako delegaci Askenazy 1 
Arciszewsui.

T r a k t a t  h s n d l l o w

W ARSZAW A, 8 kwietnia (lei. wł.). W  spra­
wach trakiatu handlowego polsko-włoskiego 
nastąpiło pornznmieme między reprezentantami 
Po ski i U łoch.

Projekt ten znajdu.e się już w Ministerstwie 
handlu i przemysłu.

r y  p o l s k o > w ł o s k : .

P r z e d  u m o w ą  o o iR R o - t n g ^ l f ih ą
W ARSZAW A, 8 kwietn.a (E. E.). Wczoraj 

w ministerstwi.. snraw zagranicznych odbyła się 
narada wsz, sL.ich interesowanych w sprawie 
umowy handlowej pulsko-abgieUkiej.

-ÓWIÓ-

P r z e d s t a t a t i f t l o l e  B u

WARSZAWA. (teL wł.) 8. Icwiehiia. Wczoraj 
tweybył do Wanaawry nulgartki charge jdes affuircs 
i Ba^esws i frzyjęty zoatat prnez minislra spraw za­
granicznych Sapl-du?. t

W kołaJi polii/cznycji ep»^±2lewają >lę, (te w

ł n a r y l w *  f a r s z a w i e

najbliższym czarde przedistawdcklstWa pj&dde I buł- 
gwskie zostaną za^nitiikme łia pełne ĵoselstw-U.

WARSZAWA, (lei. wł.) 8. hwietnli jBuigarsdd 
minisłei aprew zagrunicznych Dimihńew urzyjeżdza 
dziś do War. zawy. Colem jego podróży jest zapozna 
nl« się x mchem l-udowym poWdjii.

jilia- iMjs»i—j—■iin»m ...... i......mi— — — .11

D a l s z y  b ó j  0  G a r n y  S ! ą a k .

0  WOTUM NJ£tfcNDS( 
PZłEUN^PRUSKljW .
W ARSZAW Ą; 8. 4.T? 

posiedzeniu. Scimu 14 bniA

NI5TR0W1 E. 
AH8KIEMU.

y ł . j  Na pterwłzem 
ędzy inn /mi zło-

P o m y s ł  „ n i s p o d z i e l n o ń e l “  G ó r n e g o  S l ą s U a .
BYTOM. (E E.) Akcya mająca na celu utwo­

rach z Górnego Śląska państwa iuej)<[>dl=gti?go, pro­
wadzona jesi przoz następując© osoby dr. Skowron, 
ką. pęk Durynka, Musiota oraz m doktora ..katolika. 
pL, Nepteralrfdego Wed.ug tego planu, jni:zaJeżn> 
Sląck Górny obejmowałby nk-tylku terytoryum pSe- 
Oiecytowe lecz łtżwnież obszary poiOżone poza li­
nią dcm jkacyjną, a n ’ leżąoe do regennyi opokiriH, 
mianowicie powiaty Njsse, Falkenberg i Głogowa, 
oraz część powiatu PrądoWku-go łNeut>te(łt)J Jasne 
rcst, iź  po przyłączeniu tych powiatów. Górny Śląsk 
,ak« państwo nieęodłafrte, byłby zamie-szkiwuny przez 
wiąle*»ośc 'iWoiacka Wiełki przemysł na Górnym 
Śląsku popiera ten projekt, łożąc pa ten oH znaczne 
kapitały. Zwotennic' idei niezależności Górnego Ślą­
ska odbyli już szereg konftrencyi w  tej sprawie 
z pracchtawiouicLuni wielki go  przemysłu; w e wszy- 
rtSdcłi łtonferencyach tych brał udział p. Napierabki.

W  celu skłonienia Francuzów do jpoooreia te­
go projektu, zaproponowano im w.J-jd? udziału tła 
więfcseą skały w przemyśle górnośiąLldm, Z dru- 
gie siroiy czynione są wysiłki petom pożytkom a 
dla tego projektu W«xf4 1 Anglii

„TRÓJKĄT WĘGLOWY-.

LONDYN. (E. E.) Pułkownik Reoington poru- 
aza w „Daily Tekgr~ph,‘ spiuwę Górnego .Śląsku.

Stwierdź i an, ż? tak zwany tróikat r^egfowy, za­
warty pci.uęozj Gliwicami, 1 ar no wicami i TMysło- 
wicami zaw»era 113 miliardów tonn w-^la, ktorcgo 
eScrpioatacya da waha przed1 wojną do 40 proc. zysku. 
Fhtłkownik Repington wrzypuszcza, iż 7aęlebie Da- 
trowkie, ktorego obszar oblicza na 1700 ki.ometrów 
kwadratowych, wyutarczy na potrzeby polskie. Juk 
utrzymuje Rtpiiglon, aibiler angielski w sprawka 
Górnego śląska mc jor Ciarkę nie zgodzi się na po­
dział trójkąta węglowego, rdyż byłoby to Kataotrolą 
z punktu widzenia ekonomicznego Węgiel śląski, 
choćby ze względów icomunikacyinych, przypaść wi­
nien praedk WBZYsŁldem Niemcom. Około 16 procent, 
tjpodukcyi gjrnęśląridej przeznaczony jest na oo~ 
Krycie iKtezwodowań. Kierownikami iceln licznym* ko­
palń górnośląskich są po większej pzęści Nhancy; 
w razie przyznania G On .ego Śląska Polsce wszyscy 
oi Niemcy opuściliby kra„ co spowodowałoby nanę 
jego prziwnyBiu(’ ) Jak podaje Reping.on, komirarzf 
polski Korfanty oświadczył, iż inżynierowie niemiec­
cy zamierzają pozostać na Górnym Śląsku. Jest to 
jednak wątpliwe. /

W ton aposob przedstawia się, zdaniem Rcping- 
tonfl, problemat górnośląski z punktu widzenia te- 
chniczm go. Możliwe jest iż cały trójkąt węglowy 
będzie przyznany Polsce. W każdynt razie siwieis 
dzid należy, Iż lost on niepodzielny

żony Jnstanie wniosek. Ń.' T R. o uchwalenie 
trolim* nieufności minia LrowI dla b. dzieluicy 
jjruskięj Kuchołskietpu. w '

PRZYD EU Ł 354 PAROWOZÓW NIEMIECKICH
-4" DLA POLSKI

Rzad niemiecki podniósł protest przeciw 
deryzyi Kornisyi Reparacyjnej w Błrliflit* o 
bowiązującej go do natyclnniastowego wydAnia 
Polsce 854 parowozów w dobrym (Stanie.

Konferencya Ambasadorów odrzuciła pro 
tost niemiecki, zatwierdziła decyzyę Komisyi R«- 
partycyjnej.

Na osiątinem frO siedzeniu Kondsyi, pełno­
mocnik: rządu niemieckiego oświadczył, żc rząd 
niemiecki wprawdzie podtrzymuje stanowisko, 
zajęte w swym proteście, jednak gotów jest 
oddanie lokomotyw przeprowadzić. Oddanie pa­
rowozów rozpocznie się dnia 11-go kwietnia i 
będzie w 14 dniach ukończone

- 0 0 0 — i
N i e m c y  m e  p r z e p u s z c z a j  m n e r y n l u  

w o j e n n e g o  z A n g l i i  d o P o l s k i .
PARYŻ, 8 kwietnia (§ E E.). Niemcy odmo 

wili przepuszczenia kanałem kilońskim okręłw 
angielskiego „W inLIcden", wiozącego nialeryał 
wojenny dla Polski, powołując się rzekomo na 
artyk traktatu wersalskiego. Konferencya amba­
sadorów wystosowała energiczny protest przeciw 
temu.

■ —-
Y70JSKH SOWIECKIE WKROCZYŁY DO FfN- 

LflNRYl
GDAŃSK, b. 4. (P a t ) Z heisingfoisu do­

noszą oddziały bolszewickie wkroczyły do Fin- 
landyt. Połączenia telegraficzne fin landyi ze za­
grożonym obszaiem są przerwane, bolszewicy 
zgromadzili także znaczną ilość artyieryi nad 
koleją rnunnanską.

— —-
ZftBÓR GRtZYi PRZEZ BOLSZEWIKÓW

HF LSINGFORS. lurknt.) Gaztuy Bowieckie In-, 
foitruiją, że pł^edśmwiciele dawnego rządu Giu-: 
zyi, podj iauh układ z homiteteir rewolucyjnym. Na 
mocy tego ukmou dar.y rząd ,łrzestaje istnieć. s;rom 
nlcy iego rząpiu korzyuiają z pełnej a.nnestyi Cz-ar- 
wooa armin zajmuje B &mi i rcr«tf ŁrryU.ryam Gro­
zy!. Utltład zoetai podpisany ntenylko przez przed, 
utawicieli obu rządów Gruzyl. ale także przez w  *1, 
stawie* :Ii Kosy! sowieckiej

— 000—“
UKŁAD BOLSZEWICKI Z ANGLIA.

GDAŃSK. 8. 4. (Pat.) W układzie handlo­
wym z ltosyą, Anglią zobowiązała się nio mie­
szać się do ewent. sporów między Rosyą a j.ań- 
stwami kreso wen $ i kiwazać s jory  te za sprawy 
wewnętrzne Ro3vi eomeckiej. W za/idan zato 
rząd sowietów zobowiązał się do Zaniechania 
wszelkiej propagandy bolszewickiej w indyach 
i Afgani. tani<.

— 000— .
D z i ś  r o z p o c z y n a  s i ę r u c h  p o e z r o r o y  

m i e d z y  A n g l i ą  a  K o s y ą .
LONDYN, (| E. E.). 9 b. hi. rozpocznie iig

ruch pocztowy między Anglii} u sowietami
— 0O0—

STRBJK W  ANGLII £1Ę.
LONDYN (Pat.) 8. kwfełrua. Kute; iraa i robotni-, 

cy transportowi postanowił* pi aystąpiń db sirejku^
I,ONDVN. (Pat) 8. h.wielnu Robutaicy w ki* 

^bilach żelaz* W York-ihlre iiTzyląCżjłi (się dó strej-, 
ku gómiióWi Wszystkie prawie jjiece 4vuŁniczt w 
obs/arae Dur bom zag-esiy

R ły s U a  BrehóO T ,
NEDEN, 6 kw.ctnia (Pa l.) W edle ostatnich 

mięsień tureekich Grecy ewakuowali llru6sę. 
Oficerowie greccy przebywający n , urlopie zą 
granirą musieli sią zgłosić do służby. Żarzudze 
nic to odnosi się do roczników rezerwowych 
1915, 1914 i 1913.

PARYŻ, 8 kwietnia (Pat ). Według Ostatnich 
nftdeszłjch tu wiadomość i niepowodzenia armii 
greckiej pod Eskislier przybierają rozmnry klę- 

i aki. Grety utiae.ii 80UU żołnierzy i wielu oficerów
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REW  JA, W0HCERTCW8 W  BH8JITĆU (Rkjtaaa 3).
w awocn oeęsciaoh, z uanaiem Iw A l  D l M im ń A ,  fl iR n i r i » l i .\ i r J ,  Ordonówny, 

N oskow ^ie j, CCHXTino!tfK rZH , M lrsdego, Gumlckłego, Chrzanowskiego
Repertuar mowy — Pie^m — Tańne- Kuplety, — Monologi

Początek punktualnie o godz d‘15. — Bilety wcześniej do nabycia u G. SEYFARTHA- ul. Akademicka 6.
■**

Z głosów prasy zagranicznej 
w sprawie Śląska*

,,Le Journal" no^wlęca dwa artykuły w je­
dnym numerze sprawie Śląska Górnego W pier­
wszym, komspomi-.ncyi z malej wioski górno** 
śląskiej, opisuje nastrojowo nabożeństwo w iel­
kanocne w małym kościółku, zbudowanym z 
cegieł Ubiory ludzi, twarze ich 'i sposób m od te­
ma. siij zaradzają, ż© są to poLao —  a zeszła 
"się na wezwamo dzwonu kuścielnego cala lud* 
ność sioła A  j  idnas- tyozioń przedtem ta sama 
ludność w  50 prc odaała glosy swoje Niemj- 
oosii. Je^t to następstwo tylko intryg, w których 
uaziaf ogromny ma kler kitolicki T Watykan. 
A le też i niektórzy Francuzi, należący do „ban­
dy finansistów", żerujących w zagłębiu węglrj- 
wem- niepomni na interesy swego państwa, i 
naroau, 'dą za nakazami z Berlina.

Jednakże rezultat plebiscytu jest ]?sny i  
wymowny. Większość niemiecka nie przekracza 
ilości głosów errngroŁiClrich. Nie pomogą rachuby 
Niemców na „komplikacye" w Londynie, na,* 
dzieje na Rzym* Zbyt jaswawych potrzeba prze­
kręceń łaktów. aby można pozwolić na odda/ 
me tego „największego arsenału'* w  niemieckie 
łapy.

Jeśli ma zapanować pokój raiioiy należy 
tocymać się nas la: „Oddajcie Niemcom, co nie* 
imeokie a Polakom, co pohskie'*. Co zaś polskie, 
a co menueciue, mówią nam najpierw geograf 
fia, która jasno przyznaje Polsce wschodni ncv 
ten węglowy, a powtóre arytmetyka.

W  drugiej korespondencji z Opola także 
jest mowa o grup ę finansistów francuskich i 
angiolskrcłi, którzy wpływem swoim chcą wyf 
módz na on tencie oddanie Sląjska Niemcom, 
przyrzekając za to zabezpieczenie „repar*cy ił,t 
Korespondent przestrzega przed takiom rozwią­
zaniem sprawy w imię pokoju europejskiego

„yorw arts" zanues^cza w artykule p. t.: 
„Uwagi krytyczne o plebiscycie" krotką histor 
ryę G Śląska, który „już od r. 1163 nie należy 
lo PoŁ»id", a od 1740 znajduje się w  posiadaniu

Prus. Dopiero pokój" wersalski zamienił m, „cc  
było dotychczas stałe —  w p łjnne".

Konferencya pokojowa chciała G . Śląsk 
przyłączyć do Polaki bez plebiscytu, tak jak 
uczynił to traktat wersalski z Poznaniem i Byd­
goszczy. Nie obcnodziio skoalizow anvch mężów 
stanu, .że takie ustanowienie niezgodna byłoby 
z uroczyście proklamowaną przez nich zasadą 
samofianowienia narodów. Polscy rzeczoznawr 
cy twierdzili, opierając się na „Pańskich Rocz** 
tukach statystycznych", że G Śląsk ma więkp 
szość polską, t j. na 881.Od5 niciriieokich miesz­
kańców 1,169.340 -olskich, na terytoryum pl«- 
biscytowem zaś 729 310 Niemców, t. j. 38 6 prc., 
a 1,162 93S Polaków, czyli 61.4 prc. Takie przed­
stawienie, oparte na niemieckiej* statystyce, ro­
biło silne wrażenia na entencic Autor ma n?ł- 
dzieję, że rezultat plebiscytu, jako „objaw  wyt* 
laźny woli mieszkańców, nie omieszka wywrzeć 
wrażenia wprost. przeciwnego, t j. 'Ib  SI tsk 
jest kratem e większością bezsprzecznie czującą 
się niemiecką.

Autor usłhrje wyja<*ruć przyczynę tej me* 
korerstnej, a zdarucm jogo niezgodnej z faktycz­
nym stanem rzeczy statysty h.

Oto na Śląsku urzędnicy otrzymywał’ shy- 
wetny. dodatek germariizacyjny tzw. Ostermurk- 
rulage obydnej pamięci Urzędmc ci w ięc usi­
łowali wykazać, że Kraj posiada dużo Polaków, 
coby ten dodatek usprawiedliwiało, a ponieważ 
ludność g.-śląska nie była dość wprawna w pi­
saniu, by mogła sama wypełniać statystyczne 
kwesiyonaryusze fa może me umiała tylko w y­
pełniać ich po niemiecku —  Red.), tedy czynili- 
to interesu wani urzędnicy. Na pytanie: „Matterp 
eprache polnisch" —  taki robotnik odpoy 
wiadał bezmyślnie ja  polruach".

Takiem kłamsiwvm .socyahstyczny" ^Yor~ 
•warts" usiłuje -nnówlć -w świat, ża Prusy far­
szowały statystykę n i« na korzyść Niemców, 
ale na korzyść Polski I W  dalszym ciągu mówi

W. BAOF T. SI

m  cesirzei...
FRAGMENTY 2YCIA PO ZAFRO N TO W E G O .

W  z a s t ę p s t w ie  m e d y k a ,  k t ó r y  n ie  m ó g ł  p o ­
d o ł a ć  n a w a ł o w i  p r a c v ,  j  ik ą  b y ł a  g r a  n a  m a n d o ,  

l in ie ,  z a  k t ó r a  p r z e p a d a l i  p a n  m a jo r  i  „ F e łd k u f i  

c a t“  —  p r z e p r o w a d z a ł  in je k c je . . .  c y r u l ik .
R e k r u t ó w ,  k t ó r ą y  n ie  m ie b  s i ę  c z e m  o p ł a c ić ,  

R p ęd iA .n o  n a t y e h n u a r t  p o  k ą p ie l i  d o  d u ż e g o  h a r 

ra k u , g d z i e  u r o d n y  d o  n i e m o ż l iw o ś c i  g o la r z  b a f  

r a k o w y  n a b ie r a ł  z  e p m e t k  j a k i e j ś  c i e c z y  n a  

z a r d z e w ia ł ą  i g ł ę  d u ż e j  s t r z y k a w k i  P r a r a t z a ,  i  
w b i j a ł  ją  w  c ia t o  p o i - r y i e j  s u tk i  p io r  o* w e j ,  k ł ę ­

b u  i i-o c h ta ru e n .a .
Krew wytrysfawała z nakłutych miejsc, a 

delikwent s krzykiem uciekał, wyjąc nierząd &o 
r  bólu i w łe n e r w  iw a m a

W  jalri s p o e  )b  . .8u r o w ic a J',  n a b ie r a n a  z  jed i 

n « j  i t e j  s a m e j  o p r u e tk i ,  m ia ł a  d z i a ł a ć  o c h ro n ł-  

n ie  p r z e m w  in jfe k o ji o h o t e r y ,  t y f i i s u  i  c z e r w o n k i ,  
j e s t  t o  t a ie m n ic ą  a u s t r ja c k io g o  „ S a n i t ó t s w e s o -  

n u  “, o r a z  c m e n t a r z a  w  R o s z e g e ,  ę rd n e  k , k u  

r e k n U ó w  s p o c z ę ło  w  k i lk a  d m  p o  m je k c j i .
M o ż l iw e ,  ż e  w s k u te k  n ie c h lu j iu o  z ? u » ie «r z y s z -  

c z o . i e j  i n ig d y  lu o d e z y n fa k c jo n o w a n ^  i g ł y ,  o r a z  

s e p a u te j  s u r o w ic y ,  lu a z ie  m n ie j  o d p o r n i  w p a d a l i  
n a  d ru jf i  d z i e ń  w  s ta n  p o d g o r ą c z k o w y ,  k t ó r y  

n r z e r a d z a ł  się w  e ta n  s i ln e j  g o r ą i j z k i ,  p o ł ą c z o ­

n e j  z  w y m io t a m i.  L u d z i  ty c h  7 o s  ta w ia n o  b e z  

z a a n e j  o p ie k i  o s  p r y c z a c h ,  g d z ie  l o ż e l i  c a ł y m i  

d n ia m i,  o t o c z e n i  r o ju m  m u c h  i  s z c z u r a m i,  k t ó r e  
w y j a d a ł y  z  m e n a ż e k  r a r z t k i  s t r a w r  n ie t k n ię t e j  

p r z e z  c n o r y c h .

D o p ie r o  z u p e łn ie  n i e p r z y t o m n y c h  o d s t a w ia ­

n o  z  p o w r o t e m  d o  b a r a k ó w  t z a k a iu y c h ^  a  t y lk o

w wyjątkowych wvnaukach do izby chorych, 
w której z poświęcenier" i zaparciem się praco­
wał młody lekarz dr. Kuczkowski, w randze 
kadet-feldwebla, m«w.vvid2ony przez lekaTza ba­
rakowego, będącego prawie stale na urlopie, 
i pana majora, zarzucającego mu przy Teazdej 
sposobności ,.moskalofilshvo

W  czasie mojej bytności zmarli w RÓBzege 
po „in jekcji": Wasyl Humeńczuk z Żuczki obok 
Czemiowiec, Gedalte Blatt ze Lwowa, Jan Ka*- 
walec, szewc, odstawiony do Kć&zege ze szpir 
tala wojskowego w Kunalybiza, jik o  „symulant'' 
i Fiotr W ołymev z powiatu ooiazczowskiego, 
ezy też buczackiego Naturalnie, że powód ymer 
oi był podany jako „R u hr" (dezynterja).

Ja sam też zachorowałem. W pnejscu uiu- 
kłuć igłą urworzył) m1 ?j ę nacic.m wiolkoscł 
dużych euzików, kióre po dwóch dniach prze­
mieniły s»ę vr rodzaj fio letowo - czarnych kar- 
tmnkułów o tak podejrzanym wyglądzie, że po 
ozalem się obawiać zakażen:a krwi.

Leżaietn w ięc w  gorączce na pryczy, przyt- 
Bypyw-iny co chwda prochem wydostającym się 
przez szczeliny rłesefc prycz górnych, po ktńrych 
przewalali się ludzie w niemrawej bezczynno 
sci i znudzeniu.

Były chwile że tradłecn przytomność i wte­
dy wydawało nu się, »e promienie sierpniowego 
słońca, przesączając s<ę szczelinaim desek l i  
baraku, są żółte jak uJtrzepłe płomi<ime gromi, 
ńiczne.

Jakiś rtary wwsiuak o roachełstanej hu p ier­
siach kuszuh podc^oigał się ke inrie patrząc 
zaidocznie na menażkę „Hjanialygi", posiawio- 
ncj mi u wezgłowia.

Jego oczy w  oprawie rfiwych, napuszonych 
brwi patrzyły na nuuo wzrokiiyn żarłocznego 
zwierzęcia, czającego się do skoku.

autor o terorze polskim, który sfałszować mu­
siał rezultat plebiscytu, a w końcu wyraża nro 
test przeciw wszelkiej próbie podziału G. 
ska, który ntetylko jest nierozdzielną ednestką 
gospooaroz^ ale stanowi też jedność kolejową, 
rodną, nierozazielną całość pod względem isił 
technicznych i techniki oświetlenia tak, że .xk 
cięte od niego części musiałyby zamrżeć

„Berlmer lagem att" we wstępnym artyku­
le po raz me wiedzieć kióry sławi zwycięstwo 
Ntemców w  plebiscycie, które tern jest większe, 
ile że z terytoryum. plebiscytowego wydzielone 
zostary powiaty z  czysto niemiecką ludnością.

0  reszc*e powiatów twierdził Korfanty, że 
■są w  90 prc. poiskimi, że plebiscyt jest zbytecz­
ny że v a  on tsdko stwierdzić takt niewątpliwy 
Tymczasem glosowanie zadało kłam tym twier­
dzeniom, jakkolwiek plebiscyt odbywał się w 
warunkach dla Niemców jak najgorszych, pod 
czas gdy ententa już od chwili zawieszenia dhv 
ni horubiła Polaków, czyniąc w sz.siko, co wyjść 
mogło na szkodę Nieanców. Tak usunięcie o- 
brony Rzwszy (Reichswer), usumęcie straży bez- 
p,eczenstwa i stworzenie parytetycznej poucyi 
yyychodziło na korzyść Po*asów .(? ),

Dalej ikarży się artj’kuł, ze szykanowano 
prasę niemiecką, utrudniano przyjazd emierarb- 

, 'im ; gdr nie udało się obanć zarządzenia, by 
|loFoy/alL „W łos i na głowie siaią, gdy czytia 
się tę Iiłaruę trudności, skutkiem których mnćb 
stwo emigrantów przybyć nio m ogło; tysiącom 
w* kraju uprawnionym zaprzeczono prawa głoso­
wania

A Jednak ludność opowiedziała się za Ni-°inj 
eand. a bez tych fałszerstw rezultat byłby jesz­
cze korzystmejszy

Gdyoy tak odwrotnie by ł wypadł stosunek 
głosów, to ententa w  mig byłaby sprawę zał- 
łatwiła, ale teraz rozważa kwestyę, która prze­
sądziła się sama Wszak Polacy sami oświadfi 
czaił tylekroć, że Śląsk jest całością gospodar­
czo niepodzielną, to też kiem jąc się tym sądem, 
który podzielają także Niemcy, ententa powinna 
jak najśpieszru :j przysądzić Niemcom kraj ‘cały".

Nieraz podnosihśmy, że nic łatwiejszego, 
jak obrócić przeciw nam twierdzenie naszych 
nacyonalistów, któro przeciwnicy nasi znikomi*- 
ede wyzyskać potrafią.

Na szczęście w interesie ententy nie leży 
przyznanie całego G Śląska Niemcom i powtó 
rzeme zbrodni, popełnionej wobec na» przez od­
danie Czechom na łup 150.000 Pulakow w iaz 
z ziemią, na której mieszkają.

Balem się zmrużyć oczvv czując instynk,'- 
townie cos czajao°ę<> s.ą obok mnie — coś co 
zgorączkowany mój mózg wyolbrzym ił i ubrał 
w  potworno kształty majaku straszliwego.

Chłop coś mamrotał bezzannemi ustami.
Chciałem wszystko słyszeć, a tylko co dro*- 

gie lub trzodę słowo dostawało się do mej 
świadomości. Jakiś żółty, mglisty opar przesrj- 
czał się Bzczelmam. śtian b,raku i spowija 
mnie w  jedwabisty oorzed bezwładu i niemocy.

—  Panie! —  mówił ów  stary wieśniak, 
patrząc na mrue krzaczastemu brwiami —  parne I 
Mnie wzięli na „Norspan" (podwoda). Przyszli 
wzięlL choć ja stary i uierota  ̂ Juz 60 lat on* 
nęło na Błahowiszczenie... „C .sar" kazał iść -- 
tak ja poszedł... Syn jeden w „N ata lii"  (Italia;, 
drugi inwalida —  ja  stary... Konic zabrali, wóz 
zabrali, bat za b rtl Ja teraz ni© mogę wrócić 
do swego seła (wsi)t bo tam moskale. Tak mnie 
tu nadali... Zębów nie mani ja  głodny. Dajcie 
tę mamałygę.. Tak wr przecież panoczku ppw* 
me pomrzecie tej nocy.. Na co tram mamalyga? 
Szczury zjedzą i zmarnuje się dar boży... Oi, 
o Bogu wam m yśl«Ą  a hin o mamałydze.. I V *  
cie oanoczku I...

Skinąłem gfow., na znak zgodt
Chłop porwał menażkę między koiana i' pal/ 

cami począł wybierać zimną kukumdzianke, 
wpychając sobie całwm. kawałami do bezzęb­
nych ust ^

—  Hospod* Boh żap ła ty fl (Bóg wynagro­
dzi) —  mamrotał stary, mlaskając bezzębnom 
Żuchwami. —  hospod* Bob!...

(C. d. n.).
-  oOo—

.* * *  '  • - • . r
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dnia.
Lwów, 9 kwietni#. 

AFPLRTUArt TEATRU MTE.łSKlF.GG WF I WOWIE
Sobota 9 kwietnia o godz 3iopopOi. .Miód kasżie- 

!Jański‘ , komeaya-
Sobota 9 kwietnia o gooł 7 Wiec* .Incognito*, 

ncttetka.
Niedzielu 19 kwietnia 0 gotii. s io popoł .Kfiężnicżka 

ciardasz#*, operetkb.
Nieaz ela 10 kwietnia ó godz 7 wieczór .Ewa* k0‘  

•tneaya.
Po Kazdem przedstawieniu wieczemim czea^ją 

wozy tramwajowe aoużytau Publicznosd we w#zj stkich 
kierunkach

—ono—
PuDnOzKNiF DZIENNIKÓW L W O W B K lllI 

Niektóre pisma lwowskio podrrosty ja i, nuta za- 
{Kjwtadaja podwyżkę prenumeraty fcei.y fca e 
(gzemlarz na 8 >nk. w i!a-l za dziennikami 1,rako- 
wakimi, które to  uczyniły już z pcczątkiem brft.

Mimo wielkich kosztów wydawniczych nie 
.Zamierzamy tia razie podnosić ceny „Dziennika 
!Ludowego“ , a o ile spełnią Sie zapowiedzi zm 
żki wygórowanych cen papierń, może uda nam 
■tiie na Stale oszczędzić czytelmlmjTl podrożen,a 
pisma robotniczego

Ptale wzrastająca poeżytność p’»n a  nasze­
go  , która pozwala nura t  nutrią stwierdzić, że 
staliśmy sie najpoczytniujszrtni i największy na­
kład mająfcym dziennikiem lwi.,vrskitn napawa 
nas nadzieją, że przy pomocy wielotysięcznej, 
a t  każdym dniom większej rzeszy czytelników 
potrafimy Sprostać nadmiernym kosztom wyda 
wiuczym, idącym dziś w  miliony.

Nie chcemy podwyższać ceny pircma, aby 
dla każdego stało się dostępne, abv się znala­
z ło  w Każdej iżbie foootnicząi i to reku kazdeeo 
człowieka żyjącego z pracy swych mięśni i tnć 
«gu, każdegp, kto w tych trudnych warunkach 
iboryka się z losem

Bo ich trybuny i obrońca j^st Dziennik 
ludowy", bo jest On pionierem prawd/ t 'czy 
fitości życia publicznego.

W it rżymy, żar poa takim sztandarem sto­
l i c o  p>smo, może liczyć na tiwałe oparcie W spo^ 
uftczeństwie, na jsgo symp^typl 1 pumoc.

GEN CART9N B§ W łAS f, szef tvo.sStowej mi­
sy i sjifdelakicj w PoI:xs, który we Czwarklc przy-, 
Irył do Lwowa., w piątek wyjechał jako gość ćb- 
iwódziwa VI armii i B. p. ułanów do Kamionki, 
,aby ueaestniczyc w ćwiczeniach taktycznych Kawa- 
ieryi wiec zo~m zaś po przyjęciu u gen. delegat, 
wytoefot do Łańcuta

TBJŁuYCY INŁ ŚWIĘCONE SOKÓŁ-* fl„ adOy(łzie 
Bir. w sobotę dnia 9. kwietnia 1921 o  gociriw 8, wie- 
psór połączone z zabawą tuneezną.

UNIWERSYTET LUD. IM. A. MICKIEWICZA 
Sc bota o godz. 7. wieczór, sal# wykładowa Utarw, 
Lud, P. Dziurzyński „O Pułatw Piaatow^dej".

Publiczna czytelnia pissn, otwarta oc*j_iennie od 
Kd** 6-tej wlecz.

Wykiady odbywają #xę w #ali przy uL O/mlań- 
ekiej 2. II. p.

Z TEATRU. V/ soDblę dnia 9 Diii. o go iz , 
3 TO popoł. dla młodzieży śźkolnej dauy będzie 
„M iód kasztelański*, 3«*icłiia kimkursowa ko- 
m ed ji I. Ig. Kraszewskiego. Jest to flajlepszy 
«tw #r »c#nifczny zostaw tony nam w śpuśriżnte 
pr ez tego znakomitego pisarza. Dyrekcja teatru 
doszła dó Wszelkich starań aby *ztuce tej dac 
piękńą stylową oprawę, oraz doakonhig obsadę 
z najlepszych sił naszego teatru pod wytrawną 
reżyser^ dyr. Czarnowłkiego, Mamy nadzieję 
ie  ciał# pedagogiczne poprze wysiłki dyrekcji 
teMrii i że nd to przedstawienie mtedziea 
szkolna iłumnifc poSpiaszy.

ZAĆMIENIE SLCftCA Wczoraj przy pMtrej po- 
/jgodzie mnóatwo widzów,', robiąc różn s ^irmasy, 
Bpoziera.o na SkJfWa I sumyowalo stopniowe zmnicj- 
Bzonk się sity promieni słonecznych na ziemi. Świa­
tło skońca przyblakło, jakby ukryte pustoną, mimo 
beadanumr p  tuelii. z  i ćmienie to w postaci sier­
pa było łatwo widoezro przez zokopco ie szkio, to 
Łeź dumy obserwatorów amowały w nieiedhem miej. 
ecu kuittunikacyę.

OBŁAW Y POLICYJNE. Nocą na ub. Diatók in­
spektorowie poi MulTk, Socha i Seinf.ti po ihrz- 
Bzydi poszukiwaniach aresztowali Mojżesza Rlttern, 
outuwaęic^u złodzie ja w mieszkaniu Aio ia Massa przy

ul Bladmnskiej I. 29. Ritter był głów.ijm spii^wcą 
•rradziezy 8 mtnonow inarek W kantorze Grunbnu- 
m«. f  /.rerztowano również blctnika Zimmermam, 
iam przy ul. Zam irstynowskiej 1. 26.. ktÓTj skra­
dzioną bizuteryę,, złoto, bryl inty< kupił fu. 48JOOO 
od tunera.

Inspektor Mulik urcsżtoWnł pozauim Mak;a Itrl- 
inite, lat 40, który należał Ido te) cpółkl, zakupując 
za ekiadzion^ pie.iiąclzie j*óżne towary. Caia ta szaj­
ka jest już w kor..plena poa kluczem.

R. poi. Kwiaikowski nocą zarzr.uził iibbi vę za 
nandlai-zami obcą walutą w hoUliCh w  okulićy ul. 

Furmańtkiej. Wynik obiawy był Gcditni t Ujęto rd- 
znycn watuciarzy. W sprawie tej toczy się śledztwo

Onegdaj pnlicya zarzątł/iła obławy po ówor* 
cćch kolejowych za złodziejami, przjCiem Breszto- 
wanc KiJomasni poaejrzanycn PscbnutóW.

MORDERCA PLZE9 SĄDr-M. Micha1 Paw efc, 
pulnik, btui;ył przy 19 p. p. W  czerwca 1919 r. zde­
zerterował. następrto prdał w swam łfowouztwio, 
fałszywą datę uroozesti i ł na tej podstawie Uwol­
niono go z wojska.

Fałszerstwo wyszło kia jaw, łetu. Pawółko po- 
■townie zdezerterował z wojska. Na woinoau saraui 
na szkodi Jana Jary rożne rzeczy.

Scigany dwukrotnie atritelał db pollcj anttW W 
kwietiiiu z. r. ai'ewztowany wraz z i,mym kt legą we 
wni Kupnowi.e zastrzelił śpiącego twlicyanta, Wi>-, 
oe nago śliwińsKiego zaś orugManu Michaiow, Sti z »  
leoKiamu przestrzelił pierś i rękę, poczeiu zb e jt j 
W  czerwou z. r. w łosic »  Orcluwica.* uięio go i 
arcŁZtoarano i

Onegdaj na rozprawie Pawerko uaawai iwarjata, 
w* reż trybunał sądu pod (przewodnictwem maj., 
Plahnera rozprawę przerwał, w celu zbadania stanu 
umyBłoweco zbrodniarzu przez lekarzy 

— O0O—
— OSTRZEŻENIE! Sfwierdzar.iy, że oczufici sku­

powali w ostatnich czasach próżne pudelka z tutek 
„Promień", napełniali je lichymi Wyrobami 1- pusz­
czali W obieg. Winnych pociągnęliśmy do karno- 
sądbwej cdpowledzialnjScl.

Aby zapobiedz dalszym n&dużydom, będą odtąd 
pudełka prawdziwych tutek „Promień" zaopatrzone j 
W ter Sposób na zewnątrz banderolą „Tow. Szkoły; 
Luaowej", że bez przerwań1 a oandcrolł nie będzie, 
można otworzyć- pudełka.

-  NA qcHKONKĘ IM. PIŁSUDSKIEuO org ro­
botników piokarkich dochóo z Zabawy1 28 3., obO 
z 8. 4. 320 mit. Łtż. Marcinkiewicz 230 mk

Dakasj datki ha ten ort przyjmuje ad!inhu*n-acyji 
.Dziemouta Ludowego"

^  WARSZTATY MUNDU» U 1 wuwia W  U  
Z. U., ściąg.lietą karę od robotników na ochronkę 
Ja  dzieci po zmarłych lobotnikach 1.667 nip.

_  NA FUND WDÓW I SIEROT po jpofegfych 
legi oni: tarh dyr. „Strzucliy Robotniczej"^ Ign Li- 

i fonkc. * Fryd Himmf I, 50C nJc.

a
w*

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

T a k l A t l  U o n t j r l i t y C ! f e t i ó - t « c h t i i t i a i n y

Z .  P  M  l v  1 5  A ,  A  Ń A
wvkurtuje toboty w platyn’; . zlocie I kauczuku według 

najnowszych systemów
l w ó w , Ka z im ie r z  -w s k a  i l  i. a.

Specyaluta chorób wenerycznych 1 Skórnych

nr. HENRYK KOŚNIER.N
b. e. kliniki I row Wiedeńskiej i paryskiej x 

ord. od 8-10, 12—1 1 3 -6  — I . w ó w ,  Kopernika 12,

O ś w i a d l ć z e n i & a
Oświadczam niniejszem publicznie, iż wszel­

kie zarzuty podniesione przezemnie przeciw 
W Panu l lu b ln o f r l  B c h w e m m a ro w l,  urzędni­
kowi w R ifineryt fclJ ro h “ w Dr 'holiycni są 
pozbawione wszelkiej pousta ■*$. W cbec Dgo co­
fam taKO*e i pizepras-am W Paua Sch\s'emmtra 
za Wyrządzoną krzywdę.

M aks Bicnstock.
Drohobycz, anta 4 kwietnia 1921 2240—

^b/7i unikaty.

Zgrom adzenie kolejarzy.
Zawiadamia hlę ninkszem wszysJt^ch Ko- 

lejatiiy, bz w dniu 10, kwietnia 1921 r., pui ktualrJo 
o godz. 9-t i| raiw, odbędzie się Ogólne .żgro.tiaize- 
nir1 Kolejarzy w  Bali „Kino Orazyma" przy ud. Lo< 
ona Sapjehy, z następującym porządkieni dziennym:

1. SpraWozidauie z ostai.iilej akcyi kolcjaizy w 
obronie pootuiatów ekonomicznych

2. Wnioski i ipterpelacye.
Sprawy baiózo ważne, liczny udział jest po­

żądany.
BACZNOŚĆ TOKARZA METALOWI! Zebranie w 

sprawie u, ganlzacyjnej, odbędzie się w sobotę, dn. 
9-tro kwietnia w śall Zw. Metalowców, o godz. 6-tej 
wa caorem. —3

ROBOTNICY STOLARSCY OMIJAJCIE iW O W i 
Ź  powodu lokautu, nicdi żadln rooot.dk drzewny 
nie przyjmuje pcacy wu Lwowie, bo okoio 600 rou 
chi^izi be2 pracy.

STARANIEM RÓMis /1 NAUk u WO- SZKOLNEJ 
Ogniska cfioerski^o, przy ul. Fredry, pebędą się 
wykłady prof. Luto6lawsKicgo dnia 9. i 10 kwietnia 
od guchiny 6-tej na temat:

1. Filozofia t wojsku,
2. Isiota malorji — materjauzn.
3. Istota myśli ^  idcaiiżm.
4 Dtota jaźni -  spirytualiom.
ŹlVUt2EK InW A l IDÓW WOJEnNYCH Rzeccy- 

fWĄx>lite| Poiskiej składa Berd^cznc podziękowanie, 
ofiarodawcy pana F, M. za Łlożeni-a na ręce prę 
aesa 9.000 ,nkp. (dziewięć tysięcy marek poUach) 
na z-ikupno z-cn Kiaskow lila lnwaucfów, PatryoLy”  
czny ten czyn rodaka mech bęuzie zachętą dla spo 
feczeństwa lwowskiego a zarazem przyponuJsnleiu 
oo winno społeczeństwo cieszące się obecnie długo 
wyczekiwanym spoK,,jem, inwalidom za ich straco­
ne zdrowie. Apel w ocPnuśnej sprawi' miał już miej- 
sou we wszystkich dziennikach lwuwsiueh ,w dmach 
l6r i 17 marce, 1921 W  imieniu tych, którzy otrzy­
mał1 pozwolenie na otwarcie kiosków, zwracam się 
jeszez.. raz z gorącą prośbą do społeczeństwa lwow­
skiego o sfctaaanie dabrowalnych dalków we wsz^at- 
klcłi bdministrucyach dzienników lwowskich (rubrr. 
ka: Na kio m tila inwahdów).

Żwracam się reż z uprzejmą prośbą do Prezy- 
cfyum król. stoi. miasta L'wowa jak ł ció W  P. Ra­
dnych, by miejsca pod kioski uznane za odpowie, 
dnie przez komi^ye i wlzyę lokalną, która odbyła 
się dnia SO.nnrca 1921 r., pod przewodnieiwern WF 
r{ L<cuu>wmckiegó Biotilsiawa zostały przez Radl 
miejską zatwierdzone, w jak najtu ótszym | z u sie.

A. MagfUuOr, przewodniczący Zwiazirii ł; iw iJkiów 
Wojennych Rzeczypospolitej Falskiej we Lwowie, ul 
Łyczakowska 1. 4.

OCHRONA LOKATORÓW mieści się w Rynku 
L 3., II. p. Godziny urzędowania od godziny 7 
wieczór, w poniedzicld, środy 1 soboty,.

UprasZa śię członków ó odbieranie swych le- 
gitymaeyi.

ZWU.Z3K METALOWCÓW rozpycrąt Wtcye tśfr 
cówi z dniem 1. kwietnia 1921 dla członków! i kh ro­
dzin. Wpisy przyjmuje się cod-ienmo Pd godz. 1. 
do &, wieczór ul. Omiań łka 1. 81 2241—2

BACZNOŚĆ ROBOTNICY FBYZ YERSCYt W 
niedzielę, dnia 10 b. m. odbędzie dię Wiec publiczny 
protestujący przeciw rcakcyi, prżeto wzywa prgani- 
zacya robuuUKÓw fryzyemkich wszystkuJi czLmków, 
by siawili się punlitualnie w piędzie tę, o gudz. 8 
rano w lokalu orgamzAjyi, Kaz.iiUerzuwam 16, skąd 
niszy pochód na wiec. 1 —8

W N ED2IELĘ dnia 10. kwietnia, odbędzie się 
zabawa taneczna w eto w. „Praca" jRyock 8. I. p Wsten 
za zaproszeniami. —2

KOLO ZABAWOWE Z  JH^ZKU PRAC. KOL., 
urządzą w niedzielę, 10. Uwiemia. wiec.-.ór ‘anuczny 
dla człomców i ich rodz-n. Początek o srodz. 6-iei 
wieczorem. *

zawBwtMiww w i  wft— Wa

ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY SŁOWIAŃSKIEJ.
PRAGA, 8, 4. (PU .) „Nar. Listy“  donoszą, 

że w Pts.diF bdbyfo się /.g/oj/iadzenie słowian 
^kiej hitodzieży akadornickiej, która Wzięta il- 
dział w międzynarodowym kongtesio iiitodzic- 
ży akademickiej. Na zebraniu postmowiono, a 
by kongresy młodzieży odbywały pię co Irzy laU. 
Najbliższy kongres odbędzie się w Polsce,
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/keya odbywa się w pustyniach Azyi. — Obraz len ilubtruje muzyka or^ nowa. ii ■

Przasiw prowokacyom kapitału.
Aestessny Świadkami zaostrzających sic wali. -nit- 

dzy K<tpi.ałem a pracą.
Od D^ere îi tygodni spięwza się ołbrayhii fcou- 

iiiKt w przem ynaftow ym , w którym nie Ljle żądii- 
xua e-kononauznej natury za strony {-o co tfctów, ile 
o  wpływ klasy pracującei fta (rytvit pracy* konflikt, 
•rtóij wyzyskać chws ki pi tal dla podbici* cen uafto- 
a-ycŁ

Takiego konflrau [estasmy Sw-ladkaml we Lwo­
wie w przemyśle (krewnym, gdzk* robotmcj wyrzu. 
uau z pracy, od dwóch (tygodni traiaj czas.

Konfliktów takich jest więcei.
Przui\ysJowm.n 1 Lręitansiom się zdaje, ż »  nrd- 

szedł czas rozbicia orgrmzacyi robom. czyeh.
Przeciw tym prowokacyom musi podnieść <goos 

protestu caia klasa pracująca.

Nocą ny ub. piątek policja omasztowała \bra- 
nama Leizora Jirra fake Bclfa, Jiczecigo lat 27, ro­
dem z R-iwy Ruskiej, w pni-cduaniii przy ul. Ja- 
kóba Hei-mana 1. 14. Aresztowano pówniti Jó_«fa  
Schlofsera, właściciela zaklwiu c/nkcgrallumcgo 
„Unia" przy ul, Sytews&isj 1. ,10, zamieszkałego przy 
uL Ogr»*;inkitPj w Zamar* ywwle. ^chlóescr wykony­
wał klii.se cynkowe z rysunków banknotów, które 
nawiasem DowkAfrlawazy są Swictiiks wjpłsohżńe, a 
banknoty /eJozywe są trudne do pfcróazitetelb od 
prawdziwych.

A. Juat rtatomiasi był główną pptęży>uj c-ulegO 
tego prz-jUsięwzlętad. W  by tej cBrukiral jWllhehna 
tłoi-isbeina przy uL Itazimi-arżowtóuej za czetów tiu- 
■siryaakich fab y kowano !: irty cutcrowe Przed zam-

£  sa/t rozpraw.

Zam ordowanie człorcch  Jońców Polakow .
Wczoraj na lawie oskarżonych, przed try 

nunalfim sądu przysięgłych "usiedli: Piotr Jud 
ka lat 25, Józef Piotrowski la l 26, Dmytru Ka 
sper lat 24, Józef Gębuś lat 55, Piotr Matyaszek 
U t 63, iwan Horbal lat 34, łiryftko Putij lat 31, 
Wasyl Kasper lat 42, Michał Kaczyński lat 40, 
fedko  IIort ul iat 31, oskarżeni o ztuuoidowiune 
4 jeńców pohkich i o n.1 urnek i

Na początku rozprawy obrońca dr. Ł ew  Han 
kiewmz postawił wniosjk, by z ławy przysię­
głych wykluczyć tych sęaziow, którzy nie ro­
zumieją ukr. mowy. Trybunał po naradzie nie 
przychylił się do tego wniosku, Lo ustawa prze­
widuje tylko ton procedens przy układaniu list 
sędziów7 przysiegtych, a nie w toku rozprawy.

Następnie odczytano akt oskarżenia, klóry 
apisuie fakt morderstwa następująco: Dnia 17. 
stycznia 1919 r. wybrał się ppor. W  P. Bole­
sław Dąbrowski z 6-tna żołnierzami w  okolicę 
f ielowa, celem żatupna artykułów żywności dla 
szpitala epidemicznego we Lwowie

W drodze przyłączył się do nich żołnierz 
polski nieznanego nazwiska. Gdy oddział ten 
znalazł się w pobliżu wsi Zielona, otoczyły 
ich wojska ukraoiskie w sile do 150 ludzi.

po krótkiej potyczce podp. Dąbrowski e 
sierr: W ł. Dulskim, i żołn. Szczepanem Tołpą 
zdołali uciec, natoouaat plut. Kazimierz Augu­
stynowicz, jecm. ochotnik kapral Piotr Rftgalski, 
Adolf Łob^j i ów nieznany żołnierz dostali się 
do niewoli. Na miejscu od strzałów zginął wo- 
ihic;i N. Kołodziej oraz zastrzelono koni t.

Czterej pieiwsi z oskarżonych, na miejscu 
zdarli ubranie z Rogalskiego poetom Wasyl Ka­
czyński uderzeniem kolby w głowę zamordo-

MieJsoowa Komjsya Związicow 2awr™dbwydk zwo 
fuie na mecfajolę, da podńrarźa f jtuszowego

OamonstracyJ^s Zgrcmsazenitt
z porządkiem dziennym:

1. Zugajeme i wybór prerydyum. [
2. Obecne |X>łoze«i4 klasy pracuj q.wd-
3. AprowLacya.
4. Wnlosk..
Wobac lokajiów, wyrzucania robotników 2 pra­

cy, wobe: prćb pozbawienia robotników g/Jobyty di 
praw, wob&u syseark.tycznych pxnvoKacyi kapitału, 
wzywamy masę nracuiącą Lwowa, aby Z poręmą 
maniL*tacją wyuó?pid w obnmie awyuh |caW.

kniecitm tej druKami przez wtaaze Galasie In zdo­
łał w/nieść dwie ręczne prasy („bostouai’*), na któ­
rych ossiatmo fabodcowono b<ołli.siO'.y. Dick Odbywał 
się W kiUcuii.jitu miejacach, & po d ilrotianiu txfb tek 
nwto.yttę tę rozbierrano * »ńcrywarw części składowe,

W prawę tę wtr.ieszanych jesi więcej esób, a 
uala ‘ a r js :trwaniu n^tąpią p-awiiopud b h  tej i ojy.

Rząd StaiKiw Zjedin iczonych od dawna intereso­
wał Się ocfkryt t ostatnio fatryką dolarów 1 przyrasKt 
wypłacić odpwindnie wynagrodzcziL po wykryciu 
feuszerzy,

Zapewne bĄi-ftdednia i.agrotta nte o.Mmc tych 
funkt/oinaryuszY policyl, którzy prżycżitiill się fJb 
ujęcia tej Szaj!d. Fałszerze puścili w świat banknotów 
Swojej rouoty na kilku dziesiątków miLonów.

wał jeńca, wykrzykując przy tętn jakoby zamor­
dowany przed tygodiretn ?abrał mu wieprza 
i pół Lorca pszenicy.

tSekcya rfwlok Rogalskiego w czerwcu 1919 
r. wykazała, żi? miał on czaszkę zmiażdżoną 
craz otrzymał postrzał karabinowy w pierś

Trzech jdńców zaprowadzono pod karczmę, 
gdzie oskiuźełu do naradzie bostonowi!i ich roz­
strzelać.

Samosąd ten polecili wykonać w lesie w 
Jasmiskctch oskarżonarnu tJ Judce i Dmytrowi 
Kołodziejowi.

Istotnie też wszystkich uzeeh "amordbwa 
no w lesie

Sekcya zwfok vrykazała, że ofiary miały 
poiozb:jane czaszki, jednemu wyrwano język, 
innemu odcięto uchoi, a u wszystkich stwiertizo 
no rany postrzałowe

Pozatem akt oskarżenia mówi, że wieczo- 
czoreni 14 stycznia 19i’9 do m ieszkena leśni­
czego Mieczvsiawa Zaborowskiego wpadło 6 cm 
żołnierzy nkart i zrabowali mii rzeczy, wartości 
468 kyżri i gotówkę 376 Troi-. [Między napasunktism 
był Fedko Horbal

W Śledztwie i na rozprawie otbtr/ein z 
wyjątkiem Judki do winy się nie przyznają.

Przesłuchany na rozprawie F Judka ze­
znaje zgodnie z aktem Oskarżenia, twierdząc, 
że od k mjendantów mdicyli: 1 Matyoszkaj i 1F. 
Patija otrz>mal ,.ostry1* rozkaz jeńców rozstrze­
lać Strzelił do nich raz jmion z lyłu, póczem 
ucieki'1 do w 3i Co dalej z jeńcam. się stało rze- 

i*tonio nie w.dzial, bo zostali z niemi D. Kołó- 
dzkj, którego nie zdołano odsżukać, oraz inni 
jego koledzy. Judko ni( przyznaje śię do ob­
dzierania j uidów, lecz skonfrontowany z innymi 
oskarżonymi przyznaje, że zabierał ira różne 
rzeczy, podobnie jak inni.

Do rozprawy powołano licznych świadków 
to też potrwa ona parę dni.

Rozprawie przewodniczy st, r Fida, oskarża 
piofc. Pakiikowski, bronią drowie Altschiiller, 
ilrouiberg, Klein, Kliughoffer, Lew  Iiankiewicz. 
Jankiewicz, .Mass, Mellorf i Zarzycki.

J  ru c h a  r ubo/n it

* BilCSNOśó KbLEJŚE*S P. P S. W  poniedzia­
łek, Ił. b. m. wygłosi w Iiktulu przy et. Gx6cioiidc| 
I. 69 toW. Stanis.aw Lewenstein wykład o ko...unie 
paryskiej. Początek o godz. 7. wieczorem.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY ‘ Z2WSCY! W  ponir- 
dziatek, duia 11. kwietnia, o gacki.aa 6-tej wieczór, 
Rynrk i. 8., odbęazio się ogólne zgromadzenie rooo- 
tnikó\.r szewsidch z fr.bryia „Gafota" i ,d«uza‘j, w 
sprawie ancyi cenniitowej. (

Osubliwa ank^ta.
Leort Froben,’us (badacz):
By inóc odbyć swoje podróże, zbudować 

arch wutn afrykańskie, stworzyć naukę o roz 
woju kultury, nie uciekałem przed nędzą, wy 
dałem do ostatniego leniga ivszys!kie pienią 
d/.e, które uzyska tem czy to w drodze spadku, 
czy skąd inątl, nie uchylałem się przed żadną 
pracą. Tak np. handlowałem w  Alryce kością 
slohiową i solą, pipalcm książki i artykuły, ro- 
biłehi długi'; przedewszystkiem zaś nigdy mc 
tra.cił«3m odwagi i olucl.y, J ioć nie spełniohe zo 
stały w przeważnej części przyrzeczenia, które 
czynno mi państwo i fakultet.

Lessor Uri:
„Talent zawsze utoruje sobie drogę'1. Oto 

jedna z baśni, którą wmawiano w ludzkość, a 
której W} korzenić się nie da. Ubóstwo I przo. 
azLody ire  tamują rozwrj i artysty; im Większe 
są Ludności i opór, z którymi art> sta walczyć 
musi w swem życiu, pełnem cierpień, tom wspa­
nialej rozwija się j< go talent Głód i nędza, to * 
pokarm, który święty ogień w mm rozżarzają. 
Pocóż hiu pieniędiy; wystarczają mu ideały,- 
które vt"yczarowują mu stokroć p'ękniejsze świa­
ty, niz śmietloln.k zdoła nabyć za pieniądze.
W o-słatniej joszcze chwili, gdy żegnać musi ton 
nędzny źywvt, nie poznaje okrutnego ubóstwa, 
któse go otacza i umiera w przeicoramu,
,est ks;ęc‘em lej zien.i.

Oto jak ludzie wyobrażają sobie drogę, ja. 
ką odbyć ina ariysta Przepiękny żywot, szkoda 
tylko, że jest baśnią. Chciałbym prżestrzedz każ­
dego człowieka, choćby największym był talen­
tem, ahy bez środków nie poświęcaj się sztuce. 
Zginie cieleśnie i duchowo. I:n większy jest je­
go talent; właściwości jego Uzdolnień, tem trud­
niej osiągną one rozwój należyty Brak środków * 
głód szarpiący jego ciało i ruszczący je, umf- 

! moźliwią rozwinięcie się jego sztuki do dosko,-. 
nalości. Rędzić łhusiał mieszkać w hędznej niu/> 
sardz.e; towar? vsza.ni jogo będą myszyj i szczuć 
fy ; fcętlzie musiał żebrać, aby uzyskać środki 
dla swoich obrazów. Jako człowiek, jako art-v>« 
sta będzie musiał znosić najokropniejsze obelgi, 
jedyną }>ociecllą będzie mu, że może wykonywań 
swoją Sztukę. Uważany za waryata, obrzucany 
błotem, będzie wciąż musiał na nowo podejmo­
tt ać beznadziejną walkę o swoje ideały. Ileż' 
wdelklch talentów’ zmarniało W tej hnroicżTK-! 
tvalce z głodem! Po nieludzkich niedostatkach, 
klóre znosili dla swdjrj świętej Sztuki przez caia 
dziesiątki lat ż szalohą energią; zdruzgotani zo^ 
stań, bo byli bez środków biedni, nie znaleźli 
meoenasów; państtwo nic dla nich nie zrobiło, 
a sztuka im nie przyniosła tyle, by z niej żyó 
mogli' A  jednak! Niektórym mimo wszystko n- 
dajc się —  dlaczegóż miałbym zaprzeczyć, ia 
i ja do nich należę, choć stary i zdruzgotana 
jesieni — ft yj-ić ztwc.ęsko z głową podniesioną 
z okrutnej a twardej walki.

Ale gdzież są. przeliczrti towarzysze moi, 
których wielkie zdolności rwały na drogę sztu-. 
ki. Zniszczyła ich nędza w decydujących latach 
ich życia. M.mo to wiernie aż do ostatniego 
tchnienia poświęcili się swoim ideałom, a któż. 
po w uj, że to uk byli najlepsi?

—ftfV—

Fałszepst- p>enięrł«y aresztowani.
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WNSSSZC3BH! (Ii. Ilia W  i) i W lfiim  (i Hi lis li a)
wyświetlają od dziś d bm. II cykl monuiueut&lnego dram. v7ŁAbcZYNi ŚWIaTA p. t.
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Plan aproiKirzacjrny na ro*. 1921/2.
W e d ł u g  o ś a r i a d c z & t i  m i n .  G r o d z i b U i e g s .

Ufolnjj nancei i monopol prywatny.
Miu. Grodzicki wywiadzi# z jednym z pô  

>EC«  udzielił następujących iuformacyi co do 
Ip la m , aprowizacyjnego na rok 1921/2:

Podstawa mego projekju Jest rootny handel, 
z zastrzeżeniem, że rząd musi wywierać wpływ 
aa uregulowanie tego handlu i ustanowienia kon­
taktu pomiędzy producentem a konsumentem, 
możliwie z pominięciem zbytecznego pośrrdnic- 

'twa. Dla osiągnięcia tego ostatniego celu, chcę 
naprowadzić konęeóyonowanie handlu hurtowne-

So I rejustracyę handlu detalicznego, c » umoż- 
wi mi kontroię. Z tego snooziewam się rezul­

tatu, że produkty rolne zawsze będą na rynku.
— Co jednak zmusi producenta do sprzeda- 

(tania po cemcn nornninvch?
— Pierwotnie chciałem mtanowió terminy, 

w ciijgu których każdy rolnik byłby zobowią­
zany sprzedawać owym koncesjonow anym  hu r­
townikom, za jakie, nawiasem ruowujc, uważam 
w pierwszym rzędzie samorządy miejskie, na- 
itąpnie kooperatywy, a wreszcie solidne firmy 

prywatne. Prz Konano maie jednakże, że prak­
tycznie me da to wynmu pomyślnego, wobec 
czego postanowiłem chwycić się innego ironia. 
Wychodzę przedewszystkicro z założenia, że aa- 
mostarczainośó naszego kraju w ariykułach spo- 
■ywczych nie jest zupełna, wsKUtek czego trze-

tba będzie sprowadzać pewnę ilośó z zagranicy. 
Otóż z tej ilości zagranicznej i tak niezbędnej 
lia kraju zamierzam uczynić z a p a s  S ł a ł y , c e ­
lem wywołania obniżki cen oraz wogóie poda­
ży na żywność krajową. Niezależnie od tego żą­
dać będę od rolników dostawy pewnego kontyn­
gentu, pod rygorem kupna „a rachunek nie- 
punktualrego dostawcy i nałożenia kary. Za­
znaczam zresztą, że w dostarczaniu kontygentu 
upatruję tylko środek ostateczny, gdyż jestem 
pewny, że największe dobrodziejstwo snrowadzi 
sam wolny handel wespół z po rięaszeniem 
konkurencyi zapomocą dostaw zagranicznych, 
i  których państwo, komuny miejskie kooperaty­
wy etc. mieć bę*ą zapasy, mogące być rzucom 
na rynek potrzeby.

—  Jak ten nowy system odbije się na 
istnienia ministerstwa aprowiesoyi?

— Ministerstwo to będzie zupełnie zbyte­
czne, a zatem zostanie zniesione, gdyż zakupa-

\m\, koncesyami eto. zim ować się będzie mini­
sterstwo handlu, a baczeniem nad cenami —  
mimsŁerytrm spraw wewnętrznych.

—  A więc uaaai istnieć będzie urząd walki 
z lichwą ?

— A jakże, bo dopoki, mima wszelkie środ. 
ki ekonomiczne, uprawiane będzie paskarstwo, 
trzeba będzie walczyć z niem zapomocą repre* 
syi. Spcryalnic zaś surowo ścigać • ę będzie

nielegalny wywóz zagranicę, tu rsąd nic cofnie 
oią i pizbd harą ćnjlersl.

—  Na jal ą V sć  pan minister obłicaa zapas, 
jaki wypadnie staie trzymać?

—  Głównie trzeba będzie mleć zapas w pier- 
wseyoh kilku iniaslącnoh po żniwach a zatem 
w mieś. lipiec — październik, gdy producont 
niecnętnie pozbywa się zboza, w ocreKiwaniu 
■epszej konjunkairy, a poni»waż potrzeba ok. 
500 wag. miriiecz.ua, więc zapas ten wyniesie 
oko/o 200 000 onępnoa Gay by ten zapas wy­
czerpano. uzupełni go się.

—  A czy pańs*wo potrafi zdobyć łyle pie­
niędzy na zakup takiego *ap*su, bez nadwerę­
żenia swej siły finansowej ?

— Owszem nawiązałem już odpowiednie 
stosunki z zagranicą i stwierdzam, że można 
będzie nabyć będącą w mowie ilość zboża wza- 
minn za artykuły, jakie wywozimy, jako to: 
nafu, drZwWo etc.

—  a  jak się przedstawiają widoki aprowin* 
cyjne na czas najbliższy, do żniw?

Przed świętam. było bardzo krneno. M a- 
ł "n  w Gdańsku zaledwie 300 wagonow, choć 
winiem był otrzymać 1200, a jak rzekłam, nor­
malnie potrzeba 5 Ou miesięcznie. Ostatnio sy- 
tuacya się aiero polepszyła tak, ta kwiecień jest 
za cwmony. Dalej do września potrze oa około 
20.000 wagonów,

— A jak rząd zamierza prowadzić aprowlza- 
ryę la.tftuoy., od n.cgo bezpośrednio zależ­
nych ?

— Wojsko I urzędników rząd i nadal będzie 
zaopatrywał w sposób dolycnczasowy, czyil 
przez t  zw. wd. putaty* etc, Również dostar rzy 
rząd samorządom miejskim dla zaopatrywania 
ich urzędników i lobotmków

co ik i do aaopatrywania rouomikóiu pry­
watnych, to zajdzie obecnie zmiana. Dotychczas 
roDotnicy z fabryk prywatnych otrzymywali 
deputaty od rządu po cenach znacznie niżej 
kosztu i proporCyonainic do Iiczauności rodzi­
ny, tak, że n. p. faktycznie jedna i ten sam ro 
hotnik, wykonywujący tę samą pracę, bywał 
rozmaicie wynagradzany w ca eznośr. od liczby 
członków jego rodziny O b c n n  tan system 
ustanie. Aofeolsiey pi-zamysłowi otrzymają 
wprawdzie deputaty stosownie do Jiozeuności 
ich rodzin, ale po cenie ko imu, rzeczą zaś fa­
brykanta już bydzie wynagradzać roboimkow 
tak, ażeby im zarobek wy».a, ,z J ua utrzyma 
nie. Praktycznie nrzepiowadzi się to tak, że kon- 
casye na zakup zboża zarówno z zagianicy, jak 
i z kraju otrzymają taiętDy mnemi kooperaty­
wy robotnicze, które będą Q buntowane przez 
przemysłowców.

—OflO—

burzliwa demjnstracya rubotn w 
styryjskich pczsciw Karolcwi.

CO SIĘ PRZYDARZYŁO B. CESARZOWI
GRAC, 7. 4. Przejazd pociągu z cesarzem 

prM Z  Bruc< ara Muhr (Styrya) nie odbył się 
spokoin1®, ,aJr początkowo donoszono, lecz pop 
Rezony był z nadzwyczaj burzliweiiU toenam., 

Nadzwyczajny pociąg z b. cesarz, >m został 
nagle zatrzymany na, atacyt Frnhnleiteu, gdyż 
z  rucJr am Muhr nadeszła telefoniczna windo, 
paciać, że na tamtejszym dworcu kolejowym

W POWROTNEJ DRODZE DO SZWAICARY1.

z a b r a ł o  n .ę  o k o ł o  ty n ią o a  r o b o t n r k ó w ,
którzy oczekują na przejazd Karola, aby urząj 
dzić przeciw niemu d^monslwcyę.

Towoizyszący Karolowi ’:omiaarz rządowy 
i poseł Sever połączył etę telefomcznio z bnił- 
mistrzem m Rruck. pertraktując o uzyskanie 
swobodnego przejazdu pociągu Dilmusb-zi o-

świadczył, że jest bezsilny, getyż robotnicy ni# 
chcą odstąpić od swego zatruaru wystania do 
pociągu dworskiego deputacy:, któraby osobiście 
powiadomiła Karola, co lObótnicy myślą wogólo
0 Habsburgachl, a o b. cesarzu w szczególności

Angielski Komendant poo ągn udał się po 
9.'TO. wieczorem z delogacyą sucyalistycznegą 
zarządu partyjnego ro- Gra^u do Bruck aby . v  
kować osoLiściu t  przy wódoasaii rebomiknw Jed, 
aak włzeiirie próby skłomenia robotników d «  
ustąpienia okazały się daremne. Ostatecznie zgo­
dzono fcię, że 25U robotników zostanie wpuszcza-, 
nych na dworzec, żo jednak ooaąc  przej< Jzia 
przez stacyo bez zaczyniania się.

Tymczasem także dr. Adlei z Wiednia Zr,róf 
cił się telefonicznie do Radv robotn czej m. 
Bruck, wzywając do ustąpienia od demonsira 
cyi. Wezwanie swe zakończył słowami: „C iesz­
cie się, że już w yjeżdża ł" Atoli i

Interwencya dra Adlera nie odnioJa iatfuego 
skutku.

Po ukuticzemu portrak-=icyl robotiricy' zgiu 
madzili się w puczekalniach dworca, a tylko 
100 mężów zaufania pozostało na peroiae Gdy 
pociąg z b. cesarzem wjeżdżał na peron,

robotnicy wysadzili zamknięte drzwi w pocze­
kalniach i wtarąnęfi na peron, 

który w jednej cli wili zoatai zalany kilkuty­
sięcznym tłumem Jeden z robotników wygłosił 
przemowę i wzniósł okrzyk na cześć republiki* 
na co demonstranci odpowiedzieli okrzykami:

Precz z Habsburgami!
W ielu z irch rzuci ro się ku wagonowi, w 

którym przepuszczali, że się b. cesarz znajduje
1 domagali się, aoy ukazał się w  oknie Zamiar- 
m ena, żołnierze i oficerowie en ten ty

wystąp.’!! z białą bronią przed pociąg nla do­
puszczaj ąc dostępu.

Tymczasem pociąg ruszył, wyjeżdżając w 
•wrybkiam tempie ze stacyi.

NiEUDAŁY ZAMACH NA POClĄG.
Z Gracu donoszą jeszcze pod datą fi Łm.:
Gdy wczoraj wiecaoreoi o g 7, tuż przed 

p m  byciem specyalnego porirgu z ót-irmanger 
który wiózł b. cesarza na siacyę Frohnlenen 
w jeżdżał tryosteńaki pociąg D., maszynista za 
uważył, ic  

tor zastawiony był wtełfcą trefką drzewną. 
Maszynista zdołał jeszcae pociąg na czas za­
trzymać, przyczem koła lokomctywy dotknęły 
już belki. Przeszkodę osunięto i pociąg ruszył 
w dalszą drogę. Stacya obsadzona była przez 
Wielotysięczny tłum. Pasażerowie pociągu D 
k ^ iy  uważano za pociąg b. ces&iza, zosian 
przez demonsiraaiów obrzuceni wyzwiskami, jak 
„przem ytnicy" i k p. Następnie 
.nęzowie zaufania robotnikowi przatruKai! we- 

gony,
czy w którwn z ruch mc znajduje rie  Karolę 
Dopiero po dłuższym przystanku mógł pona£ 
pośpieszny ruszyć w  dalszą drogę.

Wobec wypadku we Frounleitea żandarm® 
rya rozciągnęła ścisły nadzór nad torem miedzy 
bruck a Gracun

^  oOo —

3  'nkh*\

„TRYBUNY" Nr 13 ukaza! dię i zawiera 
treść: T  Hoiówko: „Po podpisaniu pokojii"; 
prof St. Kalinowski: „I)p«.iśl«>ds6me wiedzy**; 
St,. Posner „Pięćdziesiąta roczmca Komuny"; 
Z. Z.remba „Rady Robotnicze"; T Szreniawo 
„Ru le Britannittl". Uwag- i notatki; B. Siwik 
„N a  marginesie chw ih"; Borę „Ruch robotniczj 
za gramcą", „Życie komunalne". A. Rźewski 
„Przed zjazdem Związku miasi pcsk.ch w Pcf 
znamu". K ron iia  komunalna. Mfiadumości gor 
Bnodarczfi- Handel Polski za granicą. Rror.ika 
gospod ircza Polski i zagraniczna nihliorrafia.

A  k u d r m l c k a  8

„ N O K D I S K
wyświetla oa 8-go kwietnia 
dramat w 5 eta aktach p t

* 1 1 1  t  | t  > i  »  w r c ł ó c m o j r o i l  - ™ -

wyznanie w obliczu śmierci 1 m*
* Poiadto doDoro've otupein jjrogfania.
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t - r r ś b a  s ł r e j k u  ła n  ' i r z e m .  n a f t o w y m .  i  T
\V pismach aostał zamieszczony telegram, 

inspirowany przez izbę pracowników w prze 
myślę naftowym w Borysławiu następując*] treś 
ś c i : Izba pracowników w przemyśle nafmwTm 
wysiała dnia 6 kwietnia depeszę do posła Dia- 
mancia, z propozycyą podjęcia zerwanych osta­
tnio we Lwowie periraktacyi, celem załatwienia 
spornych punktów żądań robotniezycn. Pominę­
li przedsiębiorcy milczeniem, że dnia 3 b. tłu 
otrzymali telegram, z podpisem posła tow. Dia- 
BfMui.djSf i tK.tAT. Topitika z propozycyą załatWa-nia 
spornych punktów na wspólnej konfefencyi, kió- 
rą należy jak najszybciej odbyć. DopierofB ,t. m 
raczyli pfzedsiębiohoy odpowiedzieć, i '  zgadzają 
biq na odbycie wspólnego posiedzenia, ale <io- 
pie.ro 18 bin. Znając sztuczki borysliwskiej iz 
)v pi"- codawcow —  stosującej stale taktykę 

przewlekania załatwienia najważniejszych sp raw, 
by tym sposobem znużyć delegatów robotników, 
a potem narzucić ńn takie warunki jakie dla 
przedsiębiorców Ba wygodne, tow, Topmek po 
porozumiemu się z delegacją wysiał telegram, 
żo robotnicy żądają stanowczo odbycia konfc- 
rencyi najpóźniej onia 11 bm., zaś minister 
Przan »wski zaproponował odbycie wspólnego po­
siedzenia dma 12 hm., jednak przedsięclorcy 
dotąd milczą, robotników przy każdej sposo­
bności prowokują w nićD^aktykowiry dotąd spo­
sób. Dzięki tylko karności organizacyjnij do­
tąd do awantur me doszło.

Z  K a t e a .
Koma dziś ufać! Robotnicy sali maml w  Ka­

łuszu, jako pracujący w Zakładzie p iństwowvm, 
m ieli przez były rzad autr. zabezpieczoną cią­
głość pracy a po 30-tu pełnych wysłużonych 
latach przechodzili w stały 6tan spoczynku, a- 
trzymując ustaloną tak z w prownzyę. W ci.Tr 
gu pracy mieli zabezrieczeme na wypadek cho­
roby, kalectw^i i t. d {Rodziny Ich fcj żony. i V1łKi» 
ci nualy, również pełne zabezpieczenie, gdyż 
na wypadek śnncrci robotnika, pozostała wdowa 
z dziećmi pobierały również prowtzye.

Rząd polski przyznanych praw w  ni ozora 
nie zmieni nie ukrócił, bó i owszem JotytW- 
czasio dpowiedmo do dzisiejszych, potrzeb podt 
nosił płacę i prowizye. Ale to było dotychczas.

Z tllliem 1-go kwietnia br. rząd wydzierża­
w ił salinę prywatnemu towarzystwu —  a |uk 
fama głosi —- robotnicy bez względu na ilość 
spędzonycn lat służby! i stan zdrowia mają być 
sprowizyonowam i puszczeni na zieloną trawę, 
bo wydzierżawiającemu salinę towarzystwu da­
je się wolną rękę w przyjęciu byłych roboiuikow. 
I tu właśnie zaczyna się tragodya rodzin robo  
miczycli. Człowiek, który pracował w salinie 
10, 15. 23 i kilka lat zostaje przymusowo sprol- 
wizyonowany, odsunięty od swego warsztatu prar 
cy, zmuszony na starsze lata szukać znowu 
gdzieś pracy, zaczynać od początku, gdy młode 
siły śtEitił W shlźMB dla rządu. Dzisiejsza prct- 
w izya robotnika jest tak śmiesznie matą, że je ­
dnostka za to nie w yżyje — . a cóż dopiera z lip 
czmejszą rodzmą.

A przebież nawd w koniecznym (?) wypudku 
■wyctzioriaWiftnia saliny, trid  miał mozrtuść. cbowląd 
rek zabazp^Mzyć nabyte i zdooyie ,uź prawa robo­
tników' 1 yh  rodzin. Te«o najprym itywniejsza spra­
w ied liw ość  w y m aga ! — i  b nis Gtw trzać zn o w u  po  
rór, że jer1 pterwrtym. fetory nie aotrzymc.e
Bobcwtącan, gwetcl nabyte juz dawno prawa robotni­
ków, stwarza nicpoń-ziębnie niezadowolonych, rozu­
miejących swoją krzywdę, wywołuje ogólne obusze. 
Wp 1 ycrzenfe podrywa wierę w  sprawiedliwość, Ura­
bia dia slabie wrogów, — co chvba nie leży w in­
teresie catośJ pansiwtil I dla kogo fll* to wszystko 
robi?

Jest W tej znlidle kilku pracowników krneria- 
ryjnych, którzy najmniej od 10 do 20 lat mają za so- 
bs smżby. Siły wyrobione. Już rząd austr. zrozu­
miał potrzebę ich mianowania i to zapoczątkował., 
RząJ poUki mianował iirzęclnikuni w .óżnycłi swo­
ich instytucysuSi nawet najihlodsae sity, lapomniai 
zaś o tanich pracownicach salinarnych.

Gdy zaś cl wyzyskiwani i piągle pomijani sami 
się o to upomnieli, przyznano im zupełne słuszność 
| obiecywano w kilku tygodniach sprawę pomyślnie 
soiatwic, krzywdę ntipruwlć. Tyrnczu-tan, byl uo nuj-

W yłączido borysławska izba pracodawców 
ze swojemi doradcami prawne mi przo wszystkie- 
nu środkami do strejlru, by przy tej sposoLnosci 
upiec awoją wieczeńi i aoirzymać zouowiązania 
wobec swoich kolegów, złożonego na posiedze­
niu 2U marca |b- r. otoz zdławić ruch robo­
tniczy i zniszczyć organizacje robotnicze, któ­
re sen spędzaj i z powiek nmktorych zakapturzo- 
nych przedsiębiorców. Wystarczy nadmienić, że 
opanowali wszystkich przedsiębiorców w Za- 
głemu naftowym tak dalece, że pow.ei zyl. im 
w zupełności załatwioiue sporu w ten sposób, 
jak przedstawiciele szanownej -zby z Borysła­
wia uważają za stosowne. Nuyrot rafinerzy zo­
stali omouni stoczą pajęczą —  piimo zc mają o- 
drębny jw ój Związek i stale ze sobą prowa­
dzili wojnę, bu podporządkowali się w zupełno­
ść. bory»ławsk:cj izbie pracodawców.

Zamieszczam? temencyjnych telegramów w 
pismach zdąża celowo do tego, by wobec opinii

Eubheznej uchodzić za dobroczyńców robotni- 
ów* i a Dy uprawianą niecną robotę zatuszować. 

Jednak tej sprawy dopilnujemy i Społeczeństwo 
o tych awanturniczych występach będziemy do­
kładnie informowali. Jeżeli w przeciągu dwóch 
dni me będzie cala sprawa w zupełności w y­
jaśnioną — wyufch smejku w calem Zagłębiu 
W lew am i ł przemyśle rafineiyjnom jest nieuni­
kniony.

— 000—

zwykkj&zy wybieg, czyste ktan-siwo! Miesiąro minę. 
ty a Łald.wienia niw ma!
Przychodzi się do przekonania, że dziś nie ma zwterz. 
chnika, nie ma człowi-cna, któremu by uśac, wierzyć 
można — gdyby nawet z wys jkcAci swego ur^ędo 
w«go stanowiska sypał zapewoieriarm. Dziś wszyfc. 
( t  i (wszędzie kłamią! Cóż w.ęc dziwnemu, że wiary 
nie .n j  a .'iezadowtałenlja i rozgoryczenie luttri rośnie.

Jasi w szpitalu katuskin. lekarz (dr̂  J. Czło­
wiek hiarszy, ma opuuę bardzo zdolnego lekarza  ̂
Cóż z tego, gdy z jogo pomocy lekurjkiej nikt ko­
rzystać nie może. Stale odmawia w saystltan swei rx>- 
mocy, nawet bez względu na wjookość dawanego 
honoraryum. W  ostateczności, gdyby pan ten zupeł­
nie p^ywatnit* praktykował, moinaby mieć dla je­
go posiępowania jakie wyrozumk-male o itr zaj­
muje stanowisko prynwyusza szpicla p iwszechnc. 
go, gdzie luoność — a przeoewszysikiam uboga, 
szuka pomocy lekure&iej, stanowczo nie (nożna się 
zgodzić na letcoc ważccui pracz niegj ebrzących po. 
mocy. A naweł chorzy w f t̂pitdlu fcciorpią przez to 
stuno. Wogó! i itouunki w  szpitalu Kalusklm, az wo. 
łają o r.ychią sanację. Obscrwutor.

—-ćOo-

o c Ł a s z E i e m .

ZŁ SPORTU. Walno zeromadzenie polskie­
go Związku lekko. - atletycznego odbyło się we 
Lwowie 13 marca b. r. Obecni Dyli reprezentanci 
klubów ,,Czami“ , ,:Pogon“ ; ;d.echia"; Ż. K.S. 
i „Po lon ia" (Warszawa).

‘ Wybrano zńrząd na rok it)2 l w składzie: 
prezes p Tadeusz Ruchar, wiceprezesi p. Eor 
ward Jakubowicz i p. Tad. Dręgiewicz, sekre­
tarz p. Leszek Pawłowsk , skarbnik p. Zimmerr 
man, członkowie: Zieliftski Lapierro
Henryk, Wondraszek Witold, Bajgel Jakób —  
wszyscy ze Lw ow a. p. Loth nefan  i p. Szercda 
W atóyslaw  z W arszawy; kpt. Figna z Krakowa 
i p. Baran Jan z Poznania.

Pierwszo zgromadzenie zarządu P. Z. L. A. 
odbędzie |de dnia 17 kwietnia we Lwowie, o 
god*. 10 przed południem w kawiarni „RcnaiT 
asanco".

Wszelką koiesj* >ndencyę do P. Z. L  A 
skierowywać pod adresem por Leszek Pawiowi 
eki, Lwów, ul. Dwernickiego 24.

ZE StREJKU GflPNłKOW W ANGLII.
L0x\DYN, 8. 4. (PaL) Izba gmin przyjęła 

wsjątknwe zarządzenia rządu angielskiego, do­
tyczące konfliktu z górnikami, L  Goorge oświad­
czył, żo wiele kopalń jest poważnie uszkodzo­
nych.

Ó^IDZOMKI różnokolorowych irysów do nabycia ul 
“  Lbocz 3, Lwów.

ZóGUolŁ się pies mioay mały c.ał, o cr mych pla- 
m ci wa» i  ̂ę Puci. Znalazcy 600 mk. naferooy 

MAY, Ź óaiana 27. r

W
YROBY l piyt mar i urowych poleca p.acownia 

Kornela Źelaszkicw.cza L.uw, ul. Ubo z 3.
60-3

'OZA do sprzedaiiia. — Wriad'mość Wólecka Z4 B. 
k TiĄSŻbkOWą, żona konduktora 53—

OOftt z wolnem M i e s z k a n i e m  k u p i ę .  — Zgłoszenia 
I stow.ie poi „Dubry intertsJ do aannnisirccyi 

.Dzie^niKa Ludowego* ,x

PAkLELł; dwcirontową 200 □  sążni sprzedam. Wia- 
do i ość pod S. K. » mmi -.ir cya „Dziei n.ka LuJ.‘ .

S T WnJSltK KOTLAKiKl do budowy kotłów z 
kilkuletnią praktyką zagraniczną i krajową -pecy- 

ainie przŁ koti-ch ralineryi nafty przyjmie po»adę. 
Zgłoszenia pod ,KodarzL uo b.ura ogioazeń, «;el.ksa 
St_ucr3, Kraków, Grodzka 13. 2245—2

gLJ|ASZYNISTĘ ao tanaku w Sknlłowje poszukMe 
“ *■  Aiiuhał Bc-tter, Lwów, Lenartów czc 23 2. 52-2

POSZUKUJĘ zaolmch żakkciarek r raz zdolnych pa­
nien do Kraw.eużyzny — procowma Kraw ecka Mu­

rarska 3.1 parter. *3

FRYZYERSK1 Zakład kupię nałrchhfiast. Prowincya 
nie wykluczona. Zgłoszeni.. MARUDĘ Lŵ ów. uł. 

Kołłątaja 5/11 o v ‘ 40—3

P IERWSZA lwowska parowa farbiadnia I pralnia che­
miczna A.aryi ZduficzyK i Jana Gawrof.skie o, 

Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa­
jów K-D i Ł-D kolo kościoła św. Elżbiety — przy n uje 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy­
szczenia.. 44—14

JEDNEGO weżnicy i jednego pbmocnikadó wozj po­
szukuje biu.o spedycyjne S. Ch.-.lat Lwów Sło­

neczna 3 Obie posaiy natychmiast do objęua. Zgło­
szenia przyjmuj się w biurze 51 —3

KAMIENIE młyńssie lYalce, Gatry, Perlaki, Titrainy, 
Motory wszelkiego rouzaju Lokomobile, Gatry, 

poieca ,PlLOT“ Lwó , Batorego 4.

P Jl OJUz  kuchnią lub bez, eweni. przy rodzinie 
poszukuję. — Zgłuszenia pod .Pokój* do Adnii- 

mstracyi 46—2

HfcflOTOk Diesel 25 koni używany okazyjnie do "prze- 
* *■  dania, m ie za a 2116— i0 miesiące , Pitol* 
Lwów'. Batorepo 4.

DÓ SŻl ClĄ BLUZEK batystowych angażuje zdelne 
i wydatne sity. ERB. słowackiego ló. — Zgło­

szeń a m ędzy 1 —3.

USZCZliLNlENiA (pakunki) azbestowe; konoune, ba- 
wełnane impregnowane, lo.uwinc grafitowane, 

cetiy konkurencyjne, , ilot“ Lvów Baioregi 4. 2.06

M  ASZYNA parowa sto ą a nowa 52 łi?  norma mch 
okazyjnie do sprzed«n a .Ptloi* Lwtjw. Baiot go4.

2 2 V

P O ZUkYJE panien uo szycia na maszynie, oudam 
tez roooią do doir.u. ZgłOizenta Ora .\owy ^uia r>, 

ii Mętro. 05- 2

IUCIK1 DAMSKIE Nr. 27 okazyjnie do sprz rknla. 
k Wiadomość w admintstra.yi .Dz.enmka Lud.*. x

^ Ł U j M i T S w e n " r y r z n e ,  skórne, żastarzałe — 
f i W B  ■ leczy - j » » o y f . i u t »  ^ r .  

FKISCB., uUais nriatctwai 11. 
Ustrzykiwaaie preparatu Neo Su y.rsaau tyłka pizel- 
t e iUcuitm, 72—24

na prowincyi mieście powiaiowem <io w j - 
dzierżawienia. Listowne zgłoszenia pud .Z  kf. d* 
do Biuia ogloazeu Solicie a Fashż Ilausmana 1>.

o4 -l

Fm m m  „irETHL**
1 .  w  ó  w  - w K a ,  2204

przvjmie natychmiast na Lorzyslnvch warunkach

nim  W i j  l f f in
Tylko pierwszorzędni ref ektanćr z.'i hi i s ę zg os C w biu­
rze Dyrtkcyi Lwów, ul Z charytwltłb 5 n..ędzy 10 a 11 -tą 
przedpołudniem, Cudz.ennte luD w nteuzietę o ru-ej rano,
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HFIIBU T’Y ****** ? «g»eMrte
“ J *f4 “  ■ inf świeżego zbioru 

tu najo- zedmejjzy ch gataak^ch
poleca U U

HAJiDYL B Lk KA i'Y i E a W T

EDUlHUDii RIEIlUł
tra Lwowie, o i  Eotewskiego 8.

] I

Wa
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Z a w ia d o m ie n ie *  21£h>
Zawiadamiamy P. T. Palaeey, j_ko zwolenników 

oasiyob wyrobów Łatek i bibułek do pajii&riraow, —  
te rozpoczęliśmy oaoorue faDryka»y% tutek «*o« aazws

B S  o l a l  i - B p c c i a  1
któ^ zawierają po„wójną zatyczką waty i są wyr? 
bmue z najlepszej bibułki tak, ie pod wagłędam ja­
kości, jak i wygląda zadowolą P T Pałac*/.

Tutki do papier «ów  ,S O L A L I -S P B C L \ Ij1T12' 
zą hygieaLaoe. . S O l .  A l . 1 *

w m

Pra  irdaJwr r&  comboartb >
t  rw  egipskie

TD TJ I R B S ti! B Y M O T W E
praaidwojeuej jakudd

a a  r z e c z  T o w a r z y s t w  
» :  Szkoły Ludowej >:

BACHft&l 0 **nśd napriniua pras:
cc— aga m  " t  pod: łk łalsyitk %mi 
PzaWC w«, Mi ■** przarwan.a ban­

deroli 1 S L  i & -łka otworzyć
nie m ożna I

Fabrylla: L¥76w, Snł£r&£a&n$e& 16

LUD0WE60 SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO

« £  L t n ,  LEOM SAPIEHY 77

W T H G S U J E

W SZELKIE PRACE W  ZAKRES  

DRUKARSTWA WCHODZĄCE. J \K  

BROSZURY, PZ1ELA, TABELE, 

SPRAWOZDANIA, AFISZE, DRUKI 

K U P IE C K IE , C E N N IK I i t . p.

s i a am muin

l¥!fyn w rtawis Rusklsj
pixyjm*e wraz pod korzystnymi warunkami

ti 1831370 miC-pZ0WSI3
flr m y  L A  N T  E H  W O L F  o e a io n y  d r z e w e m .

Zgłosić się można nu «  ejscu lub u właściciela
J a k ó b a  L a n d a u a  L k ó » ,  S y k s t u s k a S I .

Reflektuje się tylko na siłę obeznaną z pę­
dzeniem motoru drzewem. 63—1

Kosy, sierpy, osełki,
widt7, łopaty, łańcuchy, piły, siekiery miechy 
kowalskie, papę, gwoździe. artykuły techniczne, 
wagi decymulnc i balansowe, nie słowiańskie 

I amerykańskie
2122 poleca H A N D E L  Ż E L A Z A

r a P y ^ i i ^ ] 5 ? £ ^ 5 f I  -  * e LWOWIE -
Iiv4  -kAjJli. 41 Pasaż Wi.itLsCi.tt

earnitui v nv bo* *  Jasa
M a s z y n y  i n a r z ę d z ia  do 

obrofc I J  z t  w a
Maszyny i aai-z^dzia do 

o b ró b m  m » ia li.
Wszelkie Inne maszyny i 

artykuły żelazne 
peltrs am-tewsie i nrtaillcuic

A M KIERSKliSka
Z Ogl. odp. 2eŚZ 

Lwów, ul. Kopernika 4
Na żądanie wysyła się cenniki.

DRUKARNIA A Offl-DNAliU 
WB LWOWIE SYKSTLSKA .»  
y >1 .ca t lę  j »  l i  y  l  K i t f ' ) 
i kładu n . .n a »v n a c h  do ik ła - 
da-ti.ru pe łn i > -< » y m . cadon -a a - i . t u y i ł r  ■ - tw y m . ca o on - i  

| kami v r . z e i . i t r  rrnson '*™  I 
;  iz le i, broszur, tuuo:oa<W , itn  IP  1 i 1   fnłkłiw l 
I rirr^nn.e na maszy a^ti 
| r. ikiCh i rotacyjnej
i

t. ś . które drukuje i 
‘ p‘ a- J,

• rittmre i * i  <n-rMmiM*MiB»vciirMWM«i

Zastępca naczelnemu rciaktora. i rodaktnr
■ B B a E s a s ® ;

odpowiedzialny: JAN SZCZYREK.

Bwtl^ynki, in i^daly, oraechy, r>ż, 
m ak, śliw ki 1 krnpy

p o le :a  h M ,d U  win i d tiik a te tó *
J (S ze fa  t l n i l l u  R,roL̂ “„

zassm a

\ A J i t i a l  I a  I  d0 80'enia Drzedwojenne o ra z ^  
1 l w i V I I M i l  1 mydło toaletowe po zad ziw ia - £. i-iiuiu i jąco mst<lch C€nadl v

F A R B Y  DO M A T E K  T L  J

|  F r a i a d z  m y , S ! d u ! a do czyszczenia mctaH. | 
■ . Z ł l R Z T '  pasty do obuwia 2 5  1 1 1 4 .  p u d e l k a .  |  
J P R O S Z E K  P R Z E C I W  O W A D O M  f

p o l a c a

Dora h&tidiswy
L W Ó W ,  U L ,  S Y K S f U S K A  7 . 1453

Spefjalleła eh orjb  ekórnreh I w eneryeznrch

Dr. nilOHŁ SDLFETElF
61—3 Eyitstusila 17, ord. od 8—9 i «d 12-8.

Dmkiotn Arlura Goldmana wł Lwowie, Sykstu łka 19.


